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miesięcznie we Lwowie 
30 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 

Po!sce 23 M i-w innych  
państwach 23 Mk. Za 
'Zmianę adresu dopłaca się 

60 fea. 
i Cmna p o M j i i c u ^ i  
, a u n «ru  całym

obszarze Palaki
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego".
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Ceny ogłdszsó:
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) 
za 1 wiersz nonpareil. M. — 
Paski na str. taksi, o 100°/* dro- 
i  ej. .N a  ie  słane** i „Nekrologia* 
ta  wiersz nonp. fl Mk. „K o  
m unikaty* i rek lam y po krou i** 
za wiersz nonp. 10 Mk. D robo* 
ogłoszenia 50 ten. od wyrazu, a 

po 1 Mk. tłualym  drukiem. 
Ogłouzeni* na niedzielę i św ięU  
o 50%  dr okej. (N um ery  „K m  jer* 

Lw ow sk . są antidatow ane). 

Ogłoszenia zamiejscowe (poza- 
Iw ow sk ie ): a«v>kfi; 8 m arki r *
w iersz n o n p a re il, nekrologi in a « 
destanu 9 Mk., kom unikaty i re- 
k lauiy 15 M k , dr. o.jłoas. 76 fen. 
Ogłoszenia ca łostron icow e na I .  
kolum nie (ty tu ło w e j) 4.000 M k , 

zam iejscowe 6.000 Mk.

W  wifję sojuszu 
polsKo-finlendzKiego.

(Od naszego korespondenta).

Hel: i 'gpjrs 29 maja 1920.

Z powodu nagłego wzmożenia się w  Finland) ; 
stronnictwa polonofilskiego, l.cznego już zresztą d o - ; 
dajmy —  i przedtem, kwestja zawarcja przymierza i 
polplijo - finlandzkiego jest tu dziś aa porządku dzien­
nym. s

W obec aktualności tej sprawy i niedooen an ia : 
przez ogó ł Polski Finlandii, jednego z najkulturał-; 
niejszydi krajów w  Europie, o  bardzo wysokim po-' 
zjomie moralnym —  przesyłam wam garść w jado-. 
mości o tym arcyciekawym, a tak mało u nas zna-; 
nym ? kraju jezior i skał“ . i

Położona nad Bałtykiem, na wscnód od zatoki, 
lińskiej, Finlandja przed r. 1809 naljżala do Szwe-| 
cji. Niedołężny Gustaw IV . Adolf utracił Finlandj^. j

Wcielając ją do Rosji, cm" .Aleksander I, nadał 
swym nowym łupom sze/oką autonomię: lęk przed] 
groźnem widmem Napoleona I. zmusił cara do po­
zowania — jak wiemy — na , rzecz- ika .ronsiytucjo- 
naiiimua , czego wyrazem była wtaśnie i  autonomia, 
zaprzysiężona na rzecz Finlandii

Po upadku Napoleona, azjata zrzucjł maskę.
Nazwany przez Europę , Judaszem liberalizmu4' 

autonomję w. ks. Finlandzkiego gwałcił, jak mógłhj 
Tern niemniej jednak, dzięki przymusowej abstynencji 
Moskali, ubogi ten kraj poczynił pod każdym w zglę­
dem w  XIX. w. ogromne postępy, ao.ównywająo 
powtarzam —  i nawet prześcigając najkulturalnjej- 
sze państwa Europy.

Na obszarze 374.000 km. kwadr Fintandja posia­
da około 3 miljony ludności Finów i Szwedów któ­
rych języki są r jwnouprawnione. Żydów odsetka 
znaczna.

Główne procedery ludności rybołostwo j hodow­
lą bydła, wrcszcjc papiernictwo. Liczba analfabetów 
Ijczba kradzieży jest tam rniujimilna.

Helsingfors od niedawna jest głównem miastem 
Finlandji. Przedtem było niem Abo.

Skutkiem braku rozwoju przemysłu (prócz mlecz­
nego i papierniczego), skutkiem wreszcie surowego 
klimatu, jałowego gruntu Finlandja wszystko nie­
mal sprowadza z zagranicy. Stawki jednak cłowe 
od towarów przywozowych są bardzo małe. Stąd ta­
niość w jiłka żyda i szwarcowame towarów do Ro­
sji, oddzielonej granicą celną.

*

Największej niedoli Finlandja doznała za Mikoła­
ja II., zwłaszcza przed wojną z Japonją i przed r. 
1914, gdy ją car krzywoprzysiężca dławił nieludzko. 
To też nienawiść do Moskali tu bezmierna, obok w ie l­
kich sympatji dla nas. Nawet wtedy, gdyśmy mali 
byli.

Pozwolę sobie właśnie przytoczyć kilka rozmów 
jakie prowadziłem z Finlandczykami, gdy w  maju 
r. 1914 po raz pierwszy wsłąpjlem na ziemię Fińską. 
Wyrażam  konduktorowi swój podziw i uznane z po­
wodu wjelkiej czystości w  wagonach kolejowych, za­
opatrzonych w  karafki z wodą przegotowaną (icołej 
łączy Petersburg, siedlisko nieustannego tyfusu j cho­
lery, z  różnemi centrami Finlandji), oraz Spluskankl

—  Ałe w y, jak świnie — obrusza się Fin — za­
śmiecacie nam wagony, jak w  swojej Rosji.

Przełamanie frontu rosyjskiego.
USarszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 

ralnegn wojsk polskich z 8 b. m.:
Nasza kontrofenzywa na froncie m iędzy 

Cźwin? a Borysorcem w  szybkie m tempie postę­
puje naprzód; grupy uderzeń pod kierownictwem 
gen. Szeptyckiego i gen. Sosnkowskiogo przeła­
mawszy frant bolszewicki i działając feancen 
tryeznic w kierur ku linji kolejowej Mołodrezno* 
Potach w  dniu 5 fem. prze? zaięcie Kourzyc i G łę­
bokiego nawiązany ze sobą bezpośrednią łącz­
ność. Nieprzyjaciel broniąc się zaciekle w  rejonie 
Dołhinowa i Krzywię, bojąc tię oskrzydlenia, 
zmuszony był do pospiesznego odwrotu, tracąc 
jeńców, magazyny i część swego taboru. Bolsze­
w icy stawiali zacięty opór, szczególnie na skrzy­
dłach frontu naszej kontrofensywy cofając się 
krok za krokiem w krwawych walkach i pono­
sząc ciężkie stiaty w  zabitych i rannych.

Dnia 7. bm. wojsku nasze zajęty fiermano- 
wice i łauszki, wzięto w  walkach w  dniu tym 
kilkaset jeńców i '40 karminów maszynowych. 
Bolszewicy mszcząc się, dobijają w okropny 
sposób naszych rannych jefieóc? W ypad nie­
przyjacielski pod Rz'eczyca i Garwolem został od­
party. Między ujściem Prypeei a ujściem Tere- 
tewa ciężkie walki w  toku

Na Ukrainie silne maki na Raj syn z powo­
dzeniem odparto. W  rejonie między Swirą a Po- 
hrebyszezem walki trwają.

Kuliński, generał-pcdpoiucznik. 
W arszawa (Tel. w ł.) W ojska nasze zajęły 

onsgdaj stacje Oratowo (między Koziatynem a 
Humaniem). Również oddziały nasze zajęły na 
froncie podolskim Żerdinówkę. Tirnar, Ignatćwkę 
i Kuszczyńce, oraz sąsiedn.e wzgórza

Na północ od Dniestru oddziały bolszewickie 
otrzj rnawszy znaczne posiłki kawalerzyckie, rzu­
cili je  natychmiast na nasz front, starając się go 
za wszelką cenę przełamać. Bolszewicy ponieśli 
w tych atakreh olbrzymie straty. W szeregach 
bolszewickich w ywołały te straty demoralizację. 
Mimo poniesionych klęsk i przygnębienia panują­
cego wśród żołnierzy, dowództwo bolszewickie 
przygotowuje się jeszcze do trzeciego ataku. W e ­
dług wiarygodnych wiadomości, w  razie niepowo­
dzenia tego ataku, oddziały bolszewickie opuszczą 
samowolnie ten odcinek.

Miejscowość Olszankę, chwilowo utraconą, 
odebrano napowrót kontratakiem przez oddziały 
armji gen. Pawlenki.

P. S. Ł. odwołuje swoicS; mężów zaufania z gabinetu.
Warszawa (Pat.). Po  posiedzeniu ptcięasnem Sejmu 

zarząd PSL. odbył posiedzenie, na klórem powzięto 
następującą uchwałę: Zarząd Klubu PSL- stwierdza 
zgodnie z powziętą przez główny zarząd j klub po­
selski PSL uchwałą, że .henormalne warunki pracy 
w  łonie obecnego rządu, które nie dawały możnoścj 
przeprowadzenia podyktowanych interesami państwa 
zasadniczych postulatów polityki ludowej, nastręcza 
potrzeby zrewidowania stosunków PSL. do rządu. Klub

PSL. odroczył wyciągnięcie konsekwencji ze względu 
na poważną sytuacę państwa. Gdy jednakowoż także 
w  dzedzjuie poli tyki zagraniczne) zaszły fakta wska­
zujące na niedocenianie praez iząd  w ag1 po łożerfj 
zarząd klubu PSL. postanawia -w o ła ć  swoich mę­
żów  zaufania z gabinetu nie m^gąc puuos*ć dalsze) 
odpow edzjalnoścj za rząd, ’

Sprawa Śląska Cieszyńskiago
Praga. (Pat) Venkov donosi z Paryża: W ko­

łach politycznych panuje przekonanie, że koalicja 
zaproponuje rzędom polskim i czeskim, by pogo­
dziły S’ę w  sprawie Cieszyńsk'cgo wzgl. aby po­
w ierzyły sprawę sądowi rozjemczemu, przy erem 
rozjemcą byłoby jedno z państw neutralnych. Myśl 
ta ma waróics przybrać konkretne kształty.

Praga. (Pat) Dzienniki czeskie zapowiadają na 
przyszły tydzień wielką dyskusję w  parlamencie 
w sprawie Cieszyńskiego. W czorajsze wieczorne 
wydanie „NaroJnich L istów ” omawia w  artykule 
wstępnym wiadomość z Paryża o projekcie koali­
cji rozstrzygnięcia kwestji Cieszyńskiego. Dotych­
czasowe wyniki —  pisze dziennik — tyczące prac 
plebiscytowych mają być przekreślone, a w Pary­
żu znowu będzie się rzucać kości, aby oderwać 
nam potężny kawał ziemi, linji kolejowej i połą­
czenie ze Słowacją.

Eerno morawskie. (P A T .) »L idove' Nnyiny* 
donoszą z Paryża, że Francja szczególnie zabiega 
o to, aby między Polską a Czechami w  kwestji 
Cieszyńskiego do zło do porozumienia zanim na 
miejsce przybędzie specjalna komisja. W  kołach 
politycznych budzi zainteresowanie zapowiedziana 
konferencja Benesza i  polskimi pełnomocnikami, 
którzy znajdują się w Paryżu.

Praga (P A T .) Cz. b, pr. donosi. Benesz w y ­
słał 31 zm. do sekretarza Ligi narodów pismo, w  
którem wskazuje na poważne położenie, w  C ie ­
szy ńskiem i naprężenie między Polską a Czechami.

Cic-SZ^n. (P A T .) Komisja międzynai odowa w  
Cieszynie zezwoliła na zorganizowanie policji ko­
munalne;. Specjalne przepisy siużbowe wydaje do­
wództwo żandarmerji krajowej w Cieszynie-
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Legitymuję się, widząc że mnig boerze za Mo­
skala.

— A ! Polak! Warszawad...
Odrazu się zmienia nastrój mojego interlokutora. 

Z  opryskowego i gniewnego konduktor staje się na* 
• raz uprzejmym i  przyjacielskim.

Zresztą kilkakrotnie tych zmian arcys/mpatycz- 
■ nych doznałem po odżegnaniu się od swej wspólno­
ści wszelkiej z Moskalem.

Przedtem jednak, przed odsłonięciem swej przył­
bicy, musiałem wysłuchać uwag( brutalnie zawszct 
Itu mojej uciesze wypowiadanych: ,T o  tylko u was; 
w  Rosji kradną, my złodziejów r.ie m am y!" ,;To tyl­
ko wy. w Rosji macie analfabetów bez liku, Fjnlandja 
ich nie znat"

Pragnąc wykorzenić pijaństwo, rząd w. ks. Fin­
landzkiego ograniczył w  r. 1905— 6 do niebywałego 
nigd-Ie przedtem jeszcze minimum wyrób i  sprzedaż 
spirytualiów, nawet piwa.

Ten dowód wielkiej troski rządu fińskiego o do­
bro i przyszłość swojego ludu trzeba podnieść z tem 
większem uznaniem, że ubogi skarb miejscowy w y ­
zbył się tym sposobem większej części swych przy­
chodów, jak przedtem już obniżył je, wprowadzając 
minimalne cła wwozowe.

Świetnie rozwinięta jest w  Finlandjj —  dodaj­
my —  żegluga wszelkich rodzajów.

Barbarzyńcy bolszewiccy pokładali w  ludności Fin- 
landji w ielkie nadzieje, aliócj boleśnje sję zawjedlj1. 
Arcywrogiem  okiem patrząc, nie bez słuszności na 
wszystko, co moskiewskje —  carskie, czy bolszewi­

c k ie  —  Finlandja Jest naturalną sojuszniczką Po l­
ski, nb. nleiylko w  zakresie politycznym i mjljtar- 
nym, ale i handlowt* - przemysłowym.

Handlowaliśmy zresztą do niedawna z  tym 
krajem kulturalnym z dużą korzyścią. Warszawa 
np. sprowadzała z Finlandii przez długie lata iroe 
papieTU rotacyjnego, gazetowego. Dostarczy go nam 
ten kraj i dzisiaj, doskonałego i taniego wzamjan 
za sól, naftę i węgiel pózr.iaj i za zbożeJ, Z  Z.

• »—O  >

Droga szóstego pułllu.
(Od naszego korespondenta wojennego).

II.
W 1 polu. w  maju 1920.

W łaśe iv ie  nie trzeba pisać krortkj 6 p. leg  
w  wiosennej ofenzywie 1920 —  djurjusz tego pułku 
jest djarjuszem III. armji, która poruszała się. r.iby 
wzdłuż osi, wzdłuż lin i wytyczonej przez pułk. ma­
jora Popowicza —  pułk szósty był awangardą | ta­
ranem łegjonowych dywizji. Kto zna przebieg zw y­
cięstw armji Śmigłego, ten zna drogę szóstego pułku 
ttó ry  szedł pierwszy między pierwszymi na Żyto-

Generał Szeptycki ó Pożyczce Odrodzenia.

.W ojow ać łalw o. zwyciężać m iło, ale zwyciężyć 
można tylko wspólnym wysiłkiem i zasileniem Skarbu 
przez nabywanie Pożyczki Odrodzenia.

( -  )  S zep ty ck i
Gen. Ai tylerji i Dowódca Armji-
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POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

'łdszed?. ręce im uścisnąwszy miękko. N ie dano 
tm widzenia, lecz po paru dr i ich pozwolono dostar­
czać pożywienie i 'bie’j,znę. Była to wfelka łaska, 
którą z trudem wybłagała Rożkowa. Nikt z Polaków 
nie odważał się słowa pisnąć, pomoc okazać jakakol- 
w uk w  tej sprawie, gdyż znowu popadli w  podej­
rzenie. Mówiono głośno, że :<z ło to " porwane j w y­
słane zostało do Polski na wspomaganie “ sokołów".

Dowiedzieli i i  ? również, że France przeniesiono 
iatotpie z ogólnego więzienia do politycznych, do te­
go  samego skrzydła, gdzie trzymano ważniejszych 
w ięźniów  I gdzie s-edział Tereszczenko.

. —  Już wolałabym, żeby ze złodziejami!... Zapła­
czą |ą, zagubiąL,. —  biadała pani Wołciechowa

—  Ee!... Bóg da!,. Przeeiez w  gorszych byliśmy 
tarapatach... Dziewczyna niewinna!.. To iii  wyka­
że!... —  pocieszał żonę pan Wojciech. — Złożymy 
ea nią kaucję, tę parę tysięcy rublj, co mamy!... Cier­
pliwości...

Pani Wojciechowa bardzo tej pocjechy potrzebo- 
bowała: osłabia, zgarbiło się, gospodarstwem prze­
stała się zajmować, zdawszy wszystko na Zosię. Po j  
powtrc-ie z miasta ćhod.ijiła z  kąta w kąt, szepcąc pa-; 
derze  t wspominając jak “ luzyw dziła" córkę; ma­
rzyła o jutrzejszym wyjeździć do miasta, aby choć i  
popatrzeć na mury, kryjące jej dziecko, 1 J

mierz, ubiegając spodziewane uderzetie czerwonej ar­
mji w  kierunku Zwiania (t. zw . z rosyjska Nowogrodu 
W ołyńskiego), który wypierał bolszewików z przy­
gotowanych pozycji nad Łrpleniem, pierwszy prze­
szedł na prawobrzeże Dniepru, by tam rzucić pod­
waliny pod niewzruszony przyczółek mostowy Po­
mijając już wszystkie inne, dalej s ęgające rezultaty 
tych poruszeń i na dalszy dystans obliczone plany 
wojskowej ofenzywy —  owocność jej natychmiastowa 
okazuje się w  sparaliżowaniu akcj. bolszewickiej na 
Białorusi, akcji która dla bolszew.ków była najważ­
niejsza. Bo i Białoruś jest dla wojsk komunistycznych 
terenem wdzięczniejszym i leży blisko serca Rosji —  
Moskwy —  złączoną aogoanemi a niedalekiemi komu­
nikacjami. Ataki w ięc czerwonych na Lnji Dźwiny
i Berezyny były najważniejsze i najbardziej ob-ecu- 
jące dla sowietów, a wypadłyby inaczej, gdyby utrzy­
mał się kwietni a w y front wołyńsko - polesU ze swą 
słabą konfiguracją. Dlatego gdy g ’ówna uwaga sku­
pia się dziś na fronc-e btełoruskjm, nje można ni na 
ctiwilę zapomnieć o  zasługach armji uKrainnej któ­
rej znowu imię nierozerwalnie zwarło się z Imie­
niem szóstego legionowego pułku. Lecz kto chce 
należycie śedzić pochód zwycięski 6 p. p „  mu»5 
patrzeć w  mapę, musi znać i umjiować arkapa tak­
tyki —  sztuKi boju.

Nje chcąc skazywać czytelnika na studjum hi­
storyczna - |vojskowe, ograniczę sję do jak najpoważ­
niejszego skrótu chronologicznego wydarzeń, poku­
siwszy się poprzednia o  zarejestrowanie najciekaw­
szych szczegółów, faktów niezwykłych, które wyra­
stały co iLok. co godzinę na bujnej głębia Ukrainy 
z ducha rycerskiego, niezgaszouogo.

W yprawa ta wyrosła nad miarę krawiectwa fe l­
ietonowego. Nie wiem. czy znajdzie swego ep.ka, 
napewne atoli teoretyka m fitam a za jm ę się tą kartą 
dziejów naszego, orężu, choćby dla zilustrowania roL-

Musiała się jednak dopełnić miara o;erp3eń Za- 
gnańskiah. gdyż wzięto do wojska Bełzę i  ogłoszo­
no jednocześnie Dobór do lat osiemnastu. Ga war , 
Tadzik mieli i i?  staw.ć do jjm iiy  za sześć tygodni 
jako popi >owi.

—  Ha, jak ginąć, to ginąć!... Uciekajcie!.. Tego  
już zadużo, żebyśmy cLbrowomte oddiwall im naszą 
krew!... —  postanowił niespodzianie stary.

—  Ucickajcje!... Odszukajcie tam Kazinf.era? i  
już nia wracajcie!... My tu będziem czek,, i wieści od 
was... A jak U j.  to niech tam., to choć w y ocaleje­
cie!... —  Ożywiła się nagle i znów wyprostowała 
pani Wojciechowa.

Tadzjk rzucjł :{ę rodzicom do nóg.
—  Tak pragnąłem, tak pragnąłem tego...
—  Kazimierza znajdziemy... Skoro wiemy numer 

pułku i Kompanj!... —  m ów ił stanowczo Gawar.
Przygotowani a zabrały im zaledwie k lka dni cza­

su; dokumeuty już mieli. Sam pan Wojciech wywiózł, 
ich, ukrytych pod słomą na saniach parę stac j za 
miasto. Dalej poszli boczną drogą, ciągnąc za sobą 
bagaż i jedzenie na małych saneczkach. Udawa j  Ro­
sjan ochotników, idących ną front bojowy.

W  domku na Pohulance nastała cisza sklepionego 
grobu. Pani Wojciechowa nie płakała, nie skarżyła 
się nawet, nie wzdychała. Jak cień chodź ła po pu­
stych poko,ach, to przesuwając niepotrzebne przed- [ 
mioty, to biorąc cię do jak;ejś roboty, którą zwykle 
zapominała skończyć... W  zapadłych jej oczach g o ­
rzał ogień, którego blasku nie znosiła wprost Zosą, 
a pan W ojcpeh poglądal tylko żałośni? na żonę 
czując, że nie ma dlań pociechy.

Na niego spadł teraz ciężar ufozymanja jak.ego 
takiego porządku w  gospodarstwie i  to g o  ratowało;

inicjatywy osobistej j jednostkowej ingerencjj. Oa do­
wództwa pułku płynie ten duch. W  wojnie ruchowej 
przy takich przestrzeniach, pułk, do tego pułk przed­
niej straży, wyrasta na szeroko pomyślaną jednostkę 
taktyczną, o ile ktoś tak śmiało chwyta rozwjązarfte 
zagadnień, jak mjr. Popowicz —  bataljony pracują 
samodzielnie —  osobliwy, rycerski sposób prowa­
dzenia walki ydrłada cjągle nowe walory w  ręce niż­
szych dowódców, powołuje jednostkę do akcji. —  
A  wszystko to jest możliwe tylko przez ducha ofiar­
ności. Już piaalem poprzednia o krwawej dapnPfe 
którą złozył 6 j>. p. bogini zwycięstwa —  po pobyće 
na odcinku 6 pp. przeczytałem komunikaty sztabu 
generalnego o tych bojacfi, W  kilku wzmianki; ^bo­
haterską smiercją poległ...“  z powodów służbowych 
bez n-ru pułku — to objata 6 pp. leg.

W  ranek pierws: ego dnia ofenzywy wychodzi 
z Zwiahla pu!k szósty, II. baon na czele, jako pierw­
szy pocjsk III. armji, rzucony w  sznur frontu bol­
szewickiego, robi 48 km. w  jednym dniu, idzje do 
Adamówki, przez Berezówkę. Na goścjńcu porusza­
ją się masy bolszewjckje, głęboko uszykowane. Tu 
pa przestrzeni 7 km. stacza pułk cztery bitwy. Dzjeń 
23 kwietnia już o g , 10 zastał naszego żołnierza 
W Żytomierzu. Nje dano legjoi.jstom wywczasów, nie 
zatrzymani) się w  pierwszym etapie zwycjęskjm, w  
malowniczej .stolicy Wołyr,i 3. Szósiy pułk posuwa s'ę 
prawym brzegiem Teterowi na Korostyszów, po szo­
sie, wiodącej do Ki, owa, baterja artylerj toruje mu 
d rogę , wśród mas nieprzyjacielskich. 0 23 godzenia 
niestrudzony pułk staje u eeiu. Dnia 27 kwietnia for­
suje pułk przeszkodę pierwszej klasy. Teterew, rzd- 
kę płynącą głębokim jarem i opanowuje Konerowc 
Nje ma spo"zynku. A ż do Stawiszcz docjera na ko­
lację, I. baon zdobywa znowu na lewem skrzydle 
Osowce. W ogó !e  legun ma szczęście; gdy tak się 
śpieszy, że nie znajdzie czasu na spokojne spoży-

vrcjąż coś diubał na podwórzu, we młynie, w  stajni. 
Wystraszony jednak o żonę, rzucjt pewnego Jnia 
wszystko i pojechał ao miasteczka po doktora. Dok­
tora n i' przywiózł, ale za to zdobył pozwolenje na 
widzenie z  Franią. Wiadomość ta wstrząsnęła tak 
dalece panią W o j decho wą, że poweoelała odrazu

—  M oże B óg  da, że się zacznie odmiana, ż «  
pójdzi? na lepsze!...

Napiekła córce bułeczek, wybrała co najlepsze 
sztuki bięfizny d nazajutrz zmusiła męża przeć, cza­
sem jechać do .ostrogu ".

W róciła chora, roztrzęsiona i  roztargana, jak sta­
ry  łachman. F ie opierała się, kiedy ją układano do 
łóżka:

—  Ich tam torturują!... — mówiła cichym szep­
tem do ZoeL Co noc jekj._, iłfcły z rich ojągną.:: przy­
palają, biją... Tam kat..: obok w  tem samem skrzy­
dle... Frania widziała..: wVd'Zf’<ała krew na łruryta- 
rzu... dużo krwi,.: Co noc słyszy jęki i  krzylj ::) Ka- 
za’ i jej prosjć tego... tego..: Tereczczenkę, żeby po- 
niodział, gd  Je złoto... I ona procka.,: A le on, choć 
był, jak święta chusta, nic nie odpowiedział j tylko 
po trząsł gtową z uśmiechem... Ten uśmiech..: Jakby 
się do śmierci własnej śmał... Mówiła Franja : M ó­
wiła, że nic może już dłużej, że wo i umrzeć! N*e je; 
głodem się zamorzyć chce... W szyscy tam onj głodu* 
fą... Głodówkę urządzi’!..: nawet twój ojciec głoduje: 
Zabrać ją stamtąd, zabrać!,.. Nawet w najgorsza, 
najsmrodłiwszą dziurę, byle nie tam!... Ale kto, kto 
ich ubłaga, ktef?... Serca ich gorsz®, n|ż u dzikich 
bestji...

Porywała się z poścjell . znowu nań upadała 
bez sił, gadała, gadała już prawie bez sensu

(C. d. njk
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eie własnej strawy, wtedy wpadnie na wroga przyj 
ii a tłach. Ruch idzie tak szybko, że traci jakiekolwiek 
czucie z tyłem swym, spada znienacka na w rogów , 
którzy jeszcze nie wyszli z .formacji marszowej prze­
ściga sąsiadów, którzy miel równoczóśm:1"  z njm 
posuwać się linją. To  też 6 pp widząc_ że Teterew 
nie jest jednolicie przekroczona, przez Różów  urzą­
dza wypad nad Zdwiż, bierze szańce nieprzyjaciel­
skie i zmusza cały front do rozwijania ste. Idąc przez 
rzeKi, pozbawione mostów, sam je buduje. Pułk się 
zapala, dwie kompanje urządzają strategiczne oskrzy­
dlenie, zagrażają dywizji bolszewickiej, bjorą baterję 
nieprzyjacielską. I potem cofa się kpt. Jankowsif 
po wykonaniu zadania przez opisane już poprzeanjo 
fantastyczne wprost prowizorium.

Potem jeszcze pokonanie błot nad kpieniem^ wal­
ka z coraz bardziej stygnącym oporem czerwonej 
armj'i i —  Kijów. Za K.jowem nowa praca. Czer­
woni znaleźli ; i i  za ogromną barjeią Dn.epru, wspo­
magani koncencrycznemi kolejami, ściągnęF nowe mar- 
szówki. Z  Kijowa na lewy brzeg w i >dą dwa mosty. 
Jeden kolejowy na południu za miastem, uszkodzony 
r.ieco —  drugi wsp miały, łańcuchowy, "m fkołajew- 
skim“  zwany, oparty o ogromne iramienae Tjlary. 
wiodący z pod stóp Pieczerskiej góry na wyspę, 
z której na brzeg prawy wied de kratowy, kryty, 
krótki żelazny most. Na wyspie zostali bolszewficy, 
z góry Pieczarskjej poczęła do nich grać artylerja 
nasza, a na stokach rozsypał się 6 pp. Brzask 9 maja 
okryw aj jeszcze żo!nierzy szóstego, którzy skradali 
się, chowając się za łańcuchy, na których zwjsły 
przęsła. U wylotu i  po obu bokach mostu czekały 
i oh maszynki nie przyjacielskie1.

Tuż przy drugim brzegu zerwano pokład mostu* 
Ppor .Lechnickj, idący na czele ataku, nie dostrzega 
tego i wpada do wody. Na szczęścje było to już przy 
brzegu, nieco bliżej byłby wpadający utonął, njeco 
dalej rozbił się, a tak wydobywa się z płytkiej wody; 
granatem ręcznym rozpędza obsługę najbliższego ku­
lomiotu, rozpoczyna ogień z boku, wywołuje popłoch 
fatalny dla bolszewików. Inni, uważniejs, nśe wpa­
dają, tylko prażą w bolszewików. W  dwa ognie wzję- 
ct czerwoni uciekają. Nadi za njłmj, pogoń sjada 
tak na karki przeciwnika, że ten —  m'.mo dokona­
nych przygotowań —  rie  ma czasu 'wysadzić że­
laznego mostu. A potem walka o ruiny osady przy­
ros tow e j, w  poprzednich walkach zdemolowanej. —
I tę traci , krasna" arn ja ; wobec tego opuszcza i 
drugi, kolejowy most, atakowany przez oddziały w ie l­
kopolskie. Droga na lew y brzeg stanęła otworem — 
nowy etap na szlaku szóstego pułku.

Następny dzień wypełniają walki o pozycje na­
przeciw inoslu i rozszerzanie naszej pozycji dalej na 
północ. Tu we wsi Pogrjeby dzień licznej krw. 1 
chwały —  baonu kpt. Ruekemanna. Te defenzywne 
ruchy nie mogą zadowolić majora Popowicza żąd­
nego ostrej decyzji, ciosu oslonnego. Pułk, który 
dotąd walczył w  obliczu Kijowa, zrywa ejs naprzód 
goni aż do miasteczka Browary, urządza masakrę 
zupełnie osłupiałych bolszewików, Terr samem two­
rzy się właściwe przedmoście Kijowa. W  walkach 
browarskjch bratni pułk piąty (I. baon) zdobywa 
laur obok I. baonu 6 pp. |kpt Monda). Tu w  bro- 
warskim rejonie unicestwiła atak najlepszych pance­
rek rosyjskich, tu stawia czoło kontrofenzywie bol­
szewików, wzmocnionych 4 nowymi baonami marszo­
wymi, które to siły miały naszych wziąć w  pułapkę. 
A nawet do pościgu, odcięcia tyłów j  znifezczenja 
Polaków wyznaczono brygadę jazdy bolszewickiej, z 
armji Budioimeglo, pogromcy Denikpia. Czerwony sztab 
obmyślił daleko idący plan zni -sczenita wroga. Zo­
stawił tylko wały trupów, wśród których walały s,ę 
i zwłoki kilku wyższych dowódców. Mapy, znale­
zione przy ivodzach, pokazywały precyzyjne rozkazy 
operacyjne —  niestety dla sowieckiej armji uderza-- 
nie 6 pp. było tak szyblqe i śm ałe. że bolszewftcy 
nte mieli sposobności do ustawtenja sję planowego 
Tylko Baszkiny wpadli do Browarów i już kraść po­
częli na dobre, lecz wnet Browary stały się dla nich 
nułapką i grobem. Ul|ce miasteczka zaległy zwały 
trupów końskjch i ludzkich. Dzień 12 maja był dniem 
zwycięskiego ukończenia szlaku szóstego pułku

U końca sławnej drogi. W  gęstym saazje przez 
którego drzewa bieleją tynkowane ściany, nopstrzone 
kulami stanęli "zędem jeńcy. Nędzni j tcyś, bo | u- 
branie niechlujne i I che nie do opjsanja j w oczach 
duch jakikolwiek wygasły, zresztą fizycznie tęgćfe 
chłopy. Stoją bez upokorzenia niewo'1 bez lęku, mą- 
mo, że towarzysze broni ich dopuszczali s ę na ran­
nych legjonistach pezeceńsiw. przed którymi op|S s ę 
cofa... W szy z nich kaDią, na jadło patrzą łakomie 
i odpowiadają naszemu podoficerów, z  tą prostotą

słowiańską, <x> mówi lak, jak woda szumi czy ga -1 
łązka szeleszczą: tak nic w  nich nie ma wyrafinowa­
nia panów jch którzy ich posłali na Lachów — ort 
—  wierne raby. Miłej popatrzeć cm konie, pasące s.ę 
między drzewami, pyszne konie; ułan jak‘ś rzekłby 
że aż szkoda dla piechocjarzy.

W  domku radzi major Popowjcz z pper Stabrow- 
•skim i poi. Jażdżyńskim. Kto lubi wykrawywać syl­
wetki kronikarskie, mógłby .nieć ,vdzięcznt zadan|e: 
portret aowódcy - entuzjasty i adjutanŁa-entuzjaEty, 
mógłby rysować por Jażdżyńskicgo, zacięty typ m ło­
dego człowieka, starego żołnierza. Sztab, dla którego 
bitwa nie jest tylko równaniem algebraicznem sztab, 
który wig. o .płomieniu - czynie-1.

Stylem baśni ludowej kończę: Z  nimi tam bytem 
herbaty bez liku pjten. W  duli. za Dnifeprem, rozle­
wającym się jak morze, na horyzoncie złoepy się ba­

nie cerkiewne Kijowa który wieść trwożna ,;Hitoter- 
landu" już oddała bolszewikom, a PAT. na ,;przod- 
m i eseju “  sadowił bjtwę — w  dnSu, gdym zażywał 
tam Arkadji słonecznej. Parę bliskich strzałów huk- 
nęlo —  to wojenny komisarz bolszewicki przekradał 
eią z Kijowa do swoidh z dokładnym raportem dz.en- 
nym — no i straże nasze zadały mu śmierć Bo le­
gionista idzie, a obok n.ego i za njm —  zdrada j 
podstęp... Nic to. Chłop zdzierży.

Bo go  pc zwycięstwach wiedzie dowództwo oo 
mu ofioer świeci nadludzkiej wprost ofiamoścj przy­
kładem; wystarczy zliczyć mogiłki oficerów 6 pp. 
Idzie zwycięski nęetynco dlatego, że jego zd ro w y , 
instynkt rasowy napełnia oaraza do orjentalnych dzi ■ 
łqeh eksperymentów, ale i dlatego, że go  porywa 
imię niezwyciężone i w  sercu wojaka przewysokje - — 
imię W odza Naczelnego. S P.

Uchwala komisji o wolnym handlu zniesiona
Warszawa (Pat.). Komisja .administracyjna u- 

chwaljłn większością 17 głoaów przeciw 14 zmjeujenje 
poprzedniej ewej uchwały normującej zasady w ol­
nemu handlu z?e n 1op4odami, przystąpią do rozpatry­
wania j-ząd-wego projektu o zajęciu zten/ojjłodów 
Dyskusji nie wyczerpano.

Wwnicsek NZL. o przerwanie dyskusij aby dad> 
możność rządowi do przedłożenia w  przeciągu 3 dn ,, 
ustawy o zakazie strajków, o sekwestrze artykułów' 
piurwszej potrzeby i aby te projekty podjęto na Sej­
mie równocześnie, nie uzyskał w  ększośct.

Obrady Seinm.
W arszawa (Pat.). 154 posiedzenie sejmu rozpo­

częło się dziś o . godz. 4.3u popołudniu.
Marszałek oznajmia na wstępie, Iż d® Sejmu we­

szli posłowie z Pomorza Liećeeke, Data, Hejdoe; Bar­
czewski, Hasp Jch fcs. Łosiński i Ks. Bold.

Po odesłaniu bez -rozprawy w  pierwszem czytaniu 
do komisji ustawy o przygotowaniu emjisji przymu­
sowej pożycM 1’ państwowe-;, o spłacie 5 pro", krótko 
i długoterminowej wewnętrznej -pożyczki państwowej 
o otwarciu kredytu skarbów  w  PKKP., o pełnomoc­
nictwie dla rządu do uregulowania obrotu pieniężne­
go zagranicą, przystąpiono do obrad nad Ustawą o 
podatku od skrzynek depozytowych.

Ustawę przyjęto w  drugiein i trzeciem czytam,a.

Następny punkt porządku dziennego, tj. sprana 
eekwestru z'cm opłodów spadł z purządku dzjeiuiegu 
ponieważ komisja nie ukończyła swojej pracy.

Z kolei przystąpiono do rozprawy

NAD U STA W Ą  O LICHWIE.

P. G r z ę d z i e l s k i  (lud.) zaznacza, iż  wytępić 
łj-chwę może tylko wzmożona wytwórczość i  odbudo­
wa warsztatów pracy, wszelkie zaś inno środki są 
problematyczne. Mimo to jednak nie wolno rąk zakła­
dać. StrOtia etyczna Jjchwy nie należy do Sejmu zai- 
jąć się nią powinno społeczeństwo samo. Społeczeń­
stwo nasze jest jedna! pod1 tym względem bierne i 
niedołężne i nie n oże  się zdobyć na jakiś czyn ener­
giczny.

Nie kerzysta ono nawet z tyctl środków jakie mu 
daje ustawodawstwo dzisiejsze. Ustawa będąca la po­
rządku dziennym jest prawniczo represyjną. Przy u- 
kładaniu jej komisja kierowała Sję dwoma wskazów­
kami; aby stworzyć ustawę ogólno-państwową oraz 
aby ściśle okrdślić stosunek władz do siebie Prawo 
ścigrnia przestępców przekazuj 5 się sądom zwyczaj­
nym, gdyż sądownictwo wyjątkowe nie budźj zaufa­
nia i mogłoby rię stać szkodliwe. Sądownictwu po­
zostawia się ustalenie sprawdzianu, oo nazywamy 
dozwolona kalkulacją, a co lichwą. Ustawę zajmuie 
się również nietfozwokmyni wywozem  środków żywno­
ści poza granjce państwa, ponadto obejmuje tajne go- 
rzelnictwo, fałszerstwo ksiąg handlowych itp. Rządo­
wy projekt ustawy pozwala badać sędziemu njetylko 
wysokość zysku ale brać także w  rachubę ceny zapła­
cone za towar. Kary za lichwę przewidują konfjskatę 
całego majątku, a nawet karę śm e ic j Komisja wpro­
wadza obowiązkową publikację wyroku jako karę mi­
nimalną. Kara powinna nastąpić natychmiast po w y­
stępku.

P. S u l i g o w s k i  (ki. m ieszcz) występ, je przeciw 
projektowi ustawy.

P. R u d n i c k i  (nar. lud.) krytykuj* działalność 
niższych funkcjonariuszy urzędu, którzy czekają tylko 
na prowizję i łapówki. Zaznacza, 'ż  stosowanie ccn 
maksymalnych również nie doprowadzi do pożądanych 
rezultatów. Mow-ca wskazuje na to, iż podczas gdy 
■ogromne skjfdy na Nalewkach pełne są towarów, 
w  handlu detailjcznym znaleźć ich nie można, mówca

żąda, by do walki z lichwą powołać także czynniki 
obywa telskLC.

Szef sekcji urzędu walki z lichwa dr. P  t a ś za­
pewnia, że ile razy wpłynęło doniesjenile przecjwko 
organom podwładnym, prowadzone były dochodzeń ja 
bardzo ścisłe, które kończyły się w  razje przewinie­
nia usuwaniem z urzędu winnych, bo kierownictwo 
trzyma się zasady, iż  raczej niech urząd przestanin 
istnieć z powodu braku odpowiednich ludzi, njżby 
miał istnieć wywołując oburzen.e. Jako przykład prz - 
tacza mówca rozwiązanie urzędu w  Lodzi, co w na- 
następstwie pociągnęło za sobą zwyżkę cen. Co do 
zarzutów stawianych niższym funkcjonariuszom urzę 
du, mówca składa winę na społeczeństwu, które nte 
komunikuje urzędowi konkretnych faktów wykroczeń 

P. F  i c h n a (n. p. r.) wypowiada sję za odebra­
niem urzędowi walki z ljchwą kompetencji sądowej a 
za oddaniem sądom tego co się im należy Mówca 
zgłasza następującą rezolucję: W zyw a się rząd, ażeby 
w  stosunk-owo krótkim czasie złożył Sejmowi szczegó­
łowe sprawozdanie z dotychczasowej działalność; u- 
rzedu walki z lichwą i Spekulacją. Mówca proponuje 
jako karę za łichwę wydalanie z miejsca zamjeszkaróą 
i konfiskatę całego majątku.

P. G r z ę d z i e l s k i  jako sprawozdawca oświad­
cza się kategorycznie przeciwko ponownemu ode­
słaniu ustawy do komis'!, albowiem wszyscy mPelj 
możność wypowiedzenia się w tej sprawie.

P. Władysław D ę b s k i  przypomina, że w  osobnej 
ustawie przyznano weteranom z r. -1831 i  18t>3 pensje 
o charakterze daru narodowego, przyczem ffrt. 1 usta­
w y zawiera słowa “ o ille nie mają zabe tp.eczenfe 
na starość". Ponieważ sprawa ta się przew leka. a 
w iele weteranów jest,bez zaopatrzenia, mówca żąda 
skreślenia tych wyrazów. *

Nagłość wi iosku i san  wrlose-k przyjęto jedno­
myślnie. W obec braku sprzeciwu, przyjęto ustawę we 
■wszystkich trzech czytaniach.

Następne posiedzenie odbędzie się w  pffątek o g* 
5 po poi.

Gwałty ezsskie na Crawle.
Nowy Targ . (Pat) Z okręgu namiestowskiego 

na Orawie donoszą, że Czesi utworzyli tam cały 
szereg band, które włóczą się od wsi do wsi 
dniem i nocą i napadają bezkarnie ludność polska 
oraz słowackich zwolenników) Polski.

Z ważną misją do Paryża.
tBarizaioa (Pat) „Gazeta poranna* donosi: 

Minister spraw zagranicznych wyjeżdża do Paryża. 
W yjazd jego pozostawać będzie w  związku ze 
sprawą plebiscytową a także w  sprawie dopuszcze­
nia Polski na konferencję w  Spaa.

Rokowania niemiseko-łoteroskis.
Ryga. (Pat.) Rokowania niemiecko-łotewskie 

w  scrawie zawarcia pokoju dobiegają do końca. 
Ludność wyraża z tego powodu zadowolenie 
w przekonaniu, iż po zawarciu pokoju nastąpi 
znaczna ożywienie w handlu.
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Przyspieszenie projektu konstytucji.
W arszaw a. (Pat) „Kurier Warszawski* do­

nosi: W  sferach parlamentarnych istnieje zamiar 
wniesienia w  połowie bieżącego miesiąca na po 
rządek dzienny obrad sejmowych projektu konsty­
tucji. Prezydjum dążyć będzie do tego, aby drugie 
czytanie projektu zakończone zostało przed ferja- 
mi letniemi, które rozpoczną się w  połowie lipca. 
W  dyskusji nad projektem konstytucji przewidują 
3 punkta sporne, a mianowicie dwuizbowość, w y­
bór i zakre3 Naczelnika państwa.

Kurs oficerów polskien.
WarSŁaooa. (P A T .) „Kurjer Poranny- poaąie: 

W e wrześniu b. r. otworzy się w  warszawskiej 
szkole podchorążych kurs roczny, jako pierwszy 
rok nauki dla kandydatów, którzy mają zamiar 
poświęcić się stale służbie wojskowej w  stopniu 
oficerskim.

Prasa francuska o męstwie naszego 
wojska

Paryż. (P A T .) Havas. „Journal des Debats** 
stwierdza, że dzięki bohaterstwu i wytrwałości 
wojsk polskich i poszczególnych oddziałów, które 
wytrwały na stanowiskach do zupełnego prawie 
zniszczenia, udało się utrzymać iinję oporu w y­
znaczoną przez naczelne dowództwo. Mozęmy mieć 
nadzieję —  dodaje pismo —  że prawe skrzydio 
wojsk polskich będzie się nadal opierać i da le­
wemu skrzydłu czas i możność odniesienia powa- 
tnego sukcesu.

3EORGE O WOJSKOWYCH OPERACJACH POLSKI 
Paryż (Pat.). Bavas. Z  Londynu dOuuszą: Lloyd 

Ge&rge odpowiadając w  Izb ieg ir ia  na zapytanie w  spra­
wach polskich wojsko .vych operacji oświadczył żeod  
czasu wielk iej akcji wojskowej rząd ang. n e otrzymał od 
rządu pohkiego żadnej wiadomości, wyrażającej chęć 
rokowań pokojowych z rządem sowjetów. Rząd an­
gielski wobec tego rjo  w je njc o zamjarach obu za- 
Viue_Tcssowanych rządów.

Litwini atakują oddziały polskie.
W arszaw a . (Pat) „Kurier W rrszawski* do­

nosi: Z  nad granicy polsko-litewskiej nadchodzą 
wiadomości o wydarzających się tam coraz czę­
ściej drobnych atakach ze strony Litw inów na od­
działy polskie. Ostatnio dnia 20. maja br. przyszło 
io utarczki pod wsią Butrywańce. Litwini ostrze­
liwali posterunki polskie.

NIEMCY NA G: ŚLĄSKU BURZĄ SIĘ:
Bytom (Pat.). W  Opolu przyszło w  r.iidzjelę do 

nowych awantur wywołanych przez Niemców. W  no­
cy  z soboty na niedzielę rozlepili Niemcy afjsze) na 
których umieszczono 61 nazwj ;k kobiet naptęmowa- 
nych przez Niemców jako t e 7.W3*ydnlio i  zdrajczyn;e 
sprawy narodowej ponieważ przes ają z Francuzami- 
^rzy rozlepia: i u tych afiszy przyszio do stare a z 
pewnym o fi.e e m  francuskim. W  ni d zN lę  rano u- 
fcazahusię na ratuszu chorągiew o barwach narodo- 
wyeh niemieckich. Na rozkaz komsarza koalicyjnego 
Sichercheitswehr musiała zd*ąć tą chorągiew. W  od­
powiedzi na to Niemcy udekorowali pomntSc Bjs- 
marka kwiatami i  um.eścfilj na njm napjs z dewjzą 
Bismarka: “ M y Niemcy nie bom y się njkogo na 
śwferie prócz Boga“ . Także i tę dekorację kazał ko­
misarz natychmiast usunąć. W  ciągu dn<a przyszło 
kilkakrotnie d-o starć porr.iądzy Nrómeami j żołnierza­
mi francuskimi, którzy muselS użyć bronj na postrach 
dla rozpędzenia gromadzącego się wciąż tłumu.

WYBORY DO PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
Berlin. (Pat.). Do god zp y  12 w południe dnia 

dzisiejszego znany był następujący wynik w yb ó r 'w  
do par-amentu niemieckiego. Wybrano dotychczas: 
25 socjristów  wżfkszoś; i, 12 socjalistów nieznwjslych 

. 1 komunistę, 15 demokratów, 18 centrowców; 11 człon­
ków lienheekiej partj; ludowej (dawni narodowj lj- 
bera’ i pod przywództwem Stresemanna), 11 członków 
niemieckiej ńartfl ludowo - narodowej (konserwaty­
ści). Między wybranymi znajdują sdę mJęctzy jnny- 
mi oentpowcy b, min. Erzbarger i b. prez, zgrom* 
nar. Fehrenbaeh, minister Wirth.

Bytom. (Pat.). Ogłoszone dotychczas wyn,ki w y­
borów do parlamentu niemieckiego wskazują ogrom ­
ny wzrost głosów  oddanych na kandydatów partji 
skrajnych, a więc t. zw. narodowców niemieckich i 
£zkmków niemieckiej part]1 ludowej, tudzież skraj­

nej lewicy, t. j. niezawisłych socjalistów, na szkodę 
przedewszystkiem socjalistów większości 1 demokra­
tów. Szczególnie wielką klęskę ponieśli demokraci 
w  Berlinie i  F iaokfuree.

Poseł polski to Paryżu.
P aryż. (Pat) Havas. Poseł polski Hr. Zamoj­

ski przyjechał do Paryża.

Bolszewicy chcą pertraktować z koa­
licją

Paryż (Pat.). Havas. Najwyższa Rada ekono­
miczna rozpatrywała notę rosyjską, wyrażającą ży­
czenie pertraktowania z  państwami sojuszn‘czemt. 
Kwest ja złota będzie omawiana przez poszczególne 
rządy z osobna ple zaś przez radę,

KONFERENCJE HANDLOWE NIEMIECKO -  FRAN.
CUSKIE

Naneu. (Pat.). Radjo. Z  Paryża duuoszą: Na za­
pytania w  sprawie rezultatów konferencji przedsta­
wi gbli przemysłu . hanolu francuskiego z przedsta­
wicielami przemysłu handlu niemjeekjego, francu­
ski minister przemysłu handlu odpowłedzjdł: Po- 
żądanem jest, by przystąpiono do pertraktacji które 
leżą w  obopólnym interesie celem wzmożenia p.o- 
dukcji i wznowienia obustroitnych stosunków handlo­
wych W ielki interes obu stron leży w  tern, aby jak 
najwięcej produkować. Co do tego punktu zgodzi­
liśmy się. Wszelkie irwestje polityczne traktatu w er­
salskiego pozostawfiśmy na boku.

Bolszewicy pogodzili się z Persją.
W arszaw a . (P A T )  „Gazeta Warszawska* po­

daje, ze między Persją i rządem sowietów nastały 
stosunki pokojowe. Obie wymieniły noty w spra­
wia pokoju i porozum enia.

KU CZCI SŁOWACftfEGCr:
Kraików (Pat.). Staraniem młodzieży szkól średnjch 

męskich i żeński tli odDyło s;ę o godz. pół do 8-e-j 
rano nabożeństwo w katedrze na Wawelu ku ucz­
czeniu pamięci Stowadkego. Po nabożeństwie ze­
brała się młodzież w  dziedizńcu arkadowym, g-dzOa 
przemówił w  gorącjch  słowach uczeń VII. kil. gi.nn. 
epeljijąc do młodzieży, by wspólnie ze społeczeń­
stwom wszelkLemi silam^ dążyła do przenjesjenja zw 'ok 
Słowackiego do Krakowa i złożenia ich na Wawelu 
Wieczorem  po przemówieniu pTof. Chrzonowsłciego 
odegrano w  teatrze im. Slowrckiego sitami m ło­
dzieży “ Złotą Cząstkę" Słowackiego.

W ILSON CIĘŻKO CHORY» 
pTryż (Pat.). Havas. “ Echo de Parts" dowia­

duje się z  Waszyngtonu, że stan zdrowia Wilsona 
znacznie się pc gorszył i że  lekarze zaleoaja ope­
rację chirurgiczną.

Konferencja to Sp aa
Paryż. (Pat) Havas. Biuro Reutera dowiaduje 

się, że konferencja w Spaa na pewne zostanie od­
łożona do lipca,

Misja R-assina zakroestjonomana.
Paryż. (Pat) Pełnomocnictwo misji Krassina 

nie przedstawia pewności. Zachodzi pytanie, czy 
wszystkie państwa rosyjskie uznają Krassina. Kras- 
sin nie posiada żadnego dokumentu, stwierdzają­
cego, iż posiada pełnomocnictwo od rządu so­
wietów.

C3ĘŚĆ RZĄDU flNCIELSFTEGO PRZECIW UKŁA­
DOM Z  KRASSINEM:

Paryż (Pat.) Havas, “ Petit Journal“  dowiaduje się 
od poważnych osobistości angielskich, że rząd angiel­
ski nie jest bynajmniej jednomyślny oo do posławy 
względem Krassina. Lord Curzon i Churchjl sprzeci­
wiają się energjcznifi projektowi nawjązanja sto­
sunków handlowych ze sowjetani.

Niszczenie armat niemieckich.
R o rses (Pat) Radio. Komisja międzysojuszni­

cza odebrała <iotąd około 22.000 armat i moździe­
rzy niemieckich od najmniejszych do największych 
kalibrów celem zniszczenia ich względnie unieszko­
dliwienie. Dalszych 500 zniszczyli Niemcy sami 
w  czasie od 5. bm. przed rozpoczęciem kontroli.

»<o—i

Mord bolszewicki na japończykach.
Reroel. (Pat) Misja japońska w  Rewlu prze­

słała prasie tutejszej komunikat z doniesieniem 
o ohydnym mordzie, dokonanym przez bolszewi­
ków na członkach konsulatu japońskiego w. Miko- 
łajewsku nad Amurem, oraz na bezbronnej ludno­
ści japońskiej. Misja japońska wyraża zdanie, iż 
fakt ten pociągnie za sobą bardzo poważne na- 
Ftępstwa.

Paryż. (Pat) Z Tokio urzędowo donoszą, iż 
wojska japońskie po wkroczeniu do Mikołajewska 
nie zastały tam ani jednego żyw ego Japończyka. 
Istnieje przypuszczenie planowanej rzezi.

, RODZINA CARSKA W  AMEHYCEs 
Lyon (Pat.). Radjo. Z Nowego Jorku donoszą o 

przybycia do tamtejsrogo portu okrętu nmerykańskio- 
go  Jehne Lind, z 13 Rosjanami, z których Sjfku na­
leży do rodJny carskiej, reszta zaś zajmov/ała wysokie 
stanowiska w  carskiej Rosi,

Strajk praccTOnjkÓTO miejskich ro ©ar- 
szaroie.

fBsrssaroa. (P A T ). „Naród" donosi: Obrady 
delegacji bloku związków robotn. zakładów miej­
skich przy współudziale ministra ochrony pracy 
trwały do godz. 1 po północy. Do ugody nie przy­
szło, wskutek czego postanowił blok związku pro­
klamować na dziś strajk. Staną elektrownie, tram 
waje a częściowo i wodociągi.

Warsz&ooa. (P A T ). DzienniKi podają: Polski 
związek pracowników elektrowni postanowił pracy 
nie przerj wać. Podobną uchwałę powzięto w  in- 
nj ch związkach bezpartyjnych pracowników po­
krewnych instytucji.

Rarszanta. (P A T .) Elektrownia i gazownia 
zostały uruchomione po południu przy współudziale 
wojska i uczestników stowarzyszenia „Samopomocy 
społecznej*. Wodociągi funkcjonują obecnie nor­
malnie.

W ie d e ń  p r z e c z  ź y d a m .

d e d ć ń  (Pet) BK, Na zgromadzeniu niemię- 
cko-aryjskLh mieszkańców’ W iednia zwolauem na 
dziś do sali ratuszowej przez związek antysemi­
cki i chrzęść.-społeczny, przyjęto jednogłośnie re­
zolucję, domagającą się między innymi natych­
miastowego internowania wszystkich przybyłych 
ze Wschodu żydów i stopniowego odtransrortowy- 
wania, oraz zamknięcia granicy dla dalszego na- 
pływ’u żydów’. Następnie żądano zajęcia ich ma­
jątków powstałych ze spekulacji.

Kongres przemysłowców Bawełnianych.
Paryż (Pat) (Radio) W  czasie od 9. do 11. 

bm. odbędzie się-w  Zurychu po raz pierwszy od 
czasu wybuchu wojny międzynarodowy kong:es 
przemysłowców bawełnianych, z udziałem 130 

■delegatów reprezentujących 14 państw. Przedmio­
tem obrad bedzie rozwój kultury bawełnianej, po­
moc dla przemysłu bawełnianego, ustanowienia 
trybunału międzynarodowego dla tego przemysłu, 
ustawodawstwo odnośne do przemysłu bawełnia­
nego i pomoc dla robotników.

Etja attiscji htpU0 'litanii n prnlitji.
Z Tarnopola.

Z inicjatywy kierownika, starostwa, radej’ na-- 
miestnictw’a p. Jurystowrskiego, zawiązano d.a pro­
pagandy PożyczKi Odrodzenia Polski komitet po­
wiatowy, który ukonstytuował się, wybierając przs* 
wodniczącym p. Friedbtrga, i szereg subkomitetów, 
dla każdego zawodu, dla każdej klasy mieszkań­
ców. Tak komitet, jak i subkomitetu, wzięły się 
gorąco do pracy, i jest pewność, że powiat tarno­
polski, aczkolwiek zniszczony wypadkami wojen­
nymi, nie zostanie w  tyle w  osiągnięciu wydatnej 
kwoty na cele Pożyczki.

Na posiedzeniu komitetu i zaproszonych, w  dniu 
2 czerwca 1920, udzielał wyjaśnień delegat ekspo­
zytury U. P. P P., starosta Żaczek, • liczne in­
terpelacje wykazały żyw e zainteresowanie się Po­
życzką. 3862ITT

 o----
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KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. Felicjana; gr. kat. Fieeaponta. Jntro rz. 

kat. Małgorzaty; gr. kat. Nykity. — Wackod sloaca 3'53, 
zacŁod 3 9.

JT5PERT1L R TEATRU M!nSXlE83
frodę po raz pierwszy jKsiątę Kazim ierz", ope- 

letk* w  3 aktach Ziehrera z pp. Miłowską, Kasprowiczo- 
V , ,  nrzeską, Łozińską, Kdigowskim , Mi.o.izą, Polańskim 
i Ju«v‘ *.nem.

W czwartek „ Ponad śnieg", dramat.
W  piątek „Książę Kazim ierz", operetka.

W e  laiffirarie.
— z w ią z e k  g o s p o d a r c z y  p r a s y  p o l s k i e j

WE WSCHOJNIEJ MAŁOPOLSCE Na odbytem 31 
maja b. r. pod przewodnictwem red. Michała Rolle- 
go zebraniu wydawców pism polskich we wschod­
niej Małopolsce powołano do życia ^Związek gospo­
darczy prasy polskiej we wschodniej Małopolsce'* 
z siedzibą we Lwowie.

Założycielami Zv. iizlcu są wydawnictwa: MDz-en- 
nik Ludowy", "Dzień^; “ Gazeta Codzienna", "Ga­
zeta Lwowska", "Gzeta Poranna” . “ Gazeta Wieczor­
na", "Kurjer Lwowski", “Słowo polskie"; "Trybu­
na Polska", "Wiolt Nowy” , “Nowiny Ponjedziaikowef ‘ 
i , Przegląd .Poniedziałkowy".

Delegatami na Warszawę do Stałej Jjomioj Roz­
dzielczej papieru w  minst. handlu i  przemysłu wy­
brano pp. Zygmunta Frylinga i Henryka Lewar- 
towskiegu. W  skład komisji egzekuiywnej mającej 
opracować statut i załatwić wszystkie formalności 
wstępne, wtozli: reu. Frylpg, Konarski; Lswartowski 
i Szczyrck.

—  POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbęozie się 
dnś we środę o g. 6 wieczorem.

—  Czy ło s korzyścią dla spraroy ?  Dowia­
dujemy się, że sekretarz Magistratu p. Mazurkie­
wicz, kierownik Zarządu kuchen wojennych., biura 
zapomogowego i miejskiego Zakładu odzieży ma 
ustąpić ze swego stanowiska i objąć „w yższe" sta-1 
nowisko, podobno sekretarza prrzydjalnego. T o ! 
„w yższe1* stanowisko jeżeli idzie o rangę hierarchjil 
urzędniczej przyniosłoby jednakowoż szkodę zm al-! 
tretowanej ludności Lwowa, która dopiero w  ostat­
nich czasach —  trzeba to otwarcie podnieść —  
poczuła owocną pracę p. Mazurkiewicza. Dzięki je ­
go właśnie energji i inicjatywie ludność. Lw ov,'a, 
może łatwiej nabywać i po niedrogich stosunkowo 
cenach odzież, bieliznę, obuwie a najbiedniejsi mo­
gą się pożywić w kuchniach itd. Jeżeli się prze­
ciwstawi wysiłek jednego tylko człowieka olbrzy­
miemu aparatowi podobnych organizacji urzędni­
czych, które nie mogiy dotąd tak wydatnie zaopa­
trzyć swoich członków, jak m. biuro odzieży lud­
ność Lwowa, to nietrudno osądzić, że brak takie­
go kierownika może dotkliwie się odbić na spraw­
ności pomienionych instytucji. Niechże Magistrat 
dobrze się zastanowi, czy tego rodzaju zmiany nie 
przyniosą wielkiej szkody ludności Lwowa.

—  Dzieci na w ieś. W  sali ratuszowej odby­
ło się onegdaj zebranie dyrektorów i dyrektorek 
szkól lwowskich pod przewód, prezesa Pol. Kom. 
„Dz.eci na w ieś“ dyr. B. Lewickiego. Zastanawia 
no się nad sprawą wyznaczania dziatwy, która ma 
być wysiana na kolonje lecznicze i wypoczynko­
we, oraz nad kwestją uwalniania niezamożnej mło­
dzieży od opłaty zarówno z ‘i  pobyt na kolonjach 
jak i na pólkolonjach. Taksa wpisowa obowiązy­
wać będzie wszystkich.

Na posiedzeniu Komitetu wykonawczego „Dzia- 
ci na wieś* wysłani z ramienia Komitetu do W ar­
szawy i Poznania pp. Króliński, dr. Serbeński i An- 
toniuk, zdali sprawę z wyników swej podróży. 
Uzyskano od ministra handlu i przemysłu przyrze­
czenie dostarczenia 10 wagonów węgli na opal dla 
kolonji, w  innych ministerstwach obietnicę ' przy­
działu soli i nafty, oraz obuwia dla nauczycielstwa. 
Poznańskie ofiarowuje pomieszczenie dla 500 dzie­
ci lwowskich w  10 grupach, przyrzekając dostar­
czyć .'•siennie po 5 funtów żywności na każde 
di^seko bezpłatnie. Omawiano następni* koniecz­
ność szybszego uzyskania przyrzeczonych od rzą­
du kredytów, oraz przyznanie bezpłatnych biletów 
kolejowych dla dziatwy i kierowników pedagogicz­
nych.

— UŻYTECZNA ORGANIZACJA: Otrzymujemy na­
stępującą odezwę: Grono nauczycielski* szkoły w y­
działowej żieuskidl Lu. Marii Mag dale ui wraz

z rodiLam i dbałymi o wykształcenie dziec’’. zawią­
zało stowarzyszenie zarejestrowane w sądzie handlo­
wym, które ma na celu wykupywać książki szkolne 
po ukończeniu roku szkolnego, aby na początku roku 
nowego oddać je dziatwie po cenach przystępnycn 
dla biednej ludności. Podpinany zarząd tego towarzy­
stwa ma niezłomną nadzieję, że w  p ierw s^m  rzędzje 
całe nauczycielstwo poprze ową akcję Fietylko swym 
wpływem na dziatwę szkolną, ale i finansowo do­
pomoże nam do ugruntowania i rozszerzenia nasze­
go  towarzystwa.

Aby otoczyć swą opieką młodzież żeńską poza 
srfeolą, odwrócić od biur, a zwrócić na tory przemy­
słowe postanowił podpisany zarząd towarzystwa u- 
tworzyć pracownię konfekcji damskiej i w  ten spo­
sób z  jednej strony dać zajęcie panienkom po ukoń­
czeniu szkól wydziałowych, a z drugiej strony ująć 
tę gałąź przemyciu w  polskie ręce. Podpisany więc 
zarząd zwraca się do całego spcłoczeństwa, któ­
remu dobro naszej młodzieży powinno być przede- 
wszystkiem na sercu, aby poparło nasze usjjowania 
nLtyiko moralnie, ale 1 materjalnie przez przystępo­
wanie do członaów towarzystwa, tembardziej, że u- 
d: u ł w  kwocie 500 Mk. może z ło ży ć . nawet i nie­
zamożny obywateli.

Zgłoszenia na członków przyjmuje się codziennie 
między godz. 9 a 12 w  szkole wydz. żeńskiej im 
śvv. Marji Magdaleny P iezes: Agnieszka Kruszyńska; 
Za dyrekcję: Ks. Mieczysław Sliwak Franciszek Po- 
dulski KaziT jerz Bautro.

— T rag iczn a  śm ierd żołnierzy francuskich.
W czoraj przedpołudniem na polu ćwiczeń pod 
Krzywczycami, za rogatką Łyczakowską, wydarzył 
się straszny wypadek. Żołnierze wojska polsk.ego 
ćwiczyii w  rzucaniu ręcznych granatów pod kie­
runkiem kepit. francuskiego Jtan’a Larrey’a i sze­
regowca franc. Pierra Maliochefa. Po skończeniu 
ćwiczeń, kompan,a wojska odeszła, zostali na miej­
scu kapitan i szeregowiec, wraz z dwoma żołnie­
rzami polskimi w  celu unieszkodliwienia granatów, 
pozostałych na polu. Granaty zapalone wrzucono 
do rowu, a ponieważ pp dłuższej chwili nie w y 
buchały, kap. uorrey i Małochet zbliżyli się do ro­
wu. Nagle nastąpił wybuch. Obaj zostali zabici na 
miejscu. Kapitanowi urwato gtowę, żołnierzowi 
część twarzy i czaszki. Zw łoki odstawiono do 
kostnicy szpitala załogi.

— B ru talna kendukterka. Od podporucznika 
san. G. M. otrzymujemy opis. zajścia, które miało 
wczoraj miejsce w  przj czepce 21 wozu tramwajo­
wego 153 LD  zdążającego w  południe od dworca 
kolejowego. Oficer ów wsiąść chciał do tego tram­
waju z ordynansem, który niósł plecak. Kon­
duktorka wszakże usunęła obu z tramwaju. Oficer 
wskoczył do jadącego wozu i na oświadczenie, że 
przecież w  wmzie dość jest miejsca, gdyż cztery 
osoby stoją tylko na platformie i na żądanie aże­
by konduktoika podała swe nazwisko lub numer, 
by żądać mógł w  Dyrekcji satysfakcji, obrzucony 
został wobec publiczności stekiem obelg bardzo da­
leko idących. —  Sądzimy, że Dyrekcja zajście to 
zbada i w  razie stwierdzenia w iny konduktorkę 
pociągnie do odpowiedzialności

—  Bsfia zam ordow ania młodej dziewczyny-
Wczoraj przed sądem okręgowym karnym we 
Lwow ie rozpocźęla się pod przewodn. radcy Fidy 
rozprawa przeciw Michałowi Howieńkowi, ślusa­
rzowi kolejowemu, którego podprokurator Hrynie- 
wicki oskarża o zbrodnię rozbójniczego morder­
stwa, dokonanego na osobie Zofji Bitokurównej, 
urzędniczki sądowej w  Mikołajowie. Howeńko mie­
szkał też w  Mikołajowie, jest żonatym, ojcem je ­
dnego dziecka. Z  początkiem listopada 1919 r. 
namówił on Bilokurównę, aby szła z nim do L w o ­
wa, gdzie znajduje się jej narzeczony, o ktorj'm 
przez kiika lat nie miała wiadomości, był bowiem 
w niewoli rosyjskiej. B.lokurówna wyszła z nim 
i więcej już me powróciła. Zwłoki jej zuaieziono 
24 li.-depada w  lesie, koło wsi Porszna. Tw arz była 
zniekształcona. W  Dobliżu zwłok znaleziono na­
rzędzie zbrodni młot kowalski. Bilokurówna, w y ­
chodząc z domu miaia przy sobie kilkaset koron, 
chustkt zimową, czapkę aksamitną, buty żółte i 
srebrny zegarek. W szystko to morderca zabrał. 
Howeńko wypiera się winy, jest jednak bardzo 
dużo poszlaków wskazujących na niego, jako spra­
wcę mordu. Howeńko był już raz posądzony o 
morderstwo, lecz dla braku dowodów został uwol­
niony. Dziś zapaść ma wypok w  sprawie mordu 
Biiokurówny.

! —  Aresztowani za rabunek. Wczoraj w  po"
ludnie na pi. Krakowskim rzuciło się dwóch drabów 
na Joannę Sitrównę, wyrwali jej z ręki chusteczkę 
z 6U0 markami i uciekli. .Wkrótce poznano ich nai 
ulicy i aresztowano. Rabusie nazywają się: Ber- 
told KauDer i Fryderyk Taubeles.

—  Podrzutek. W  bramie domu przy ui. Lin­
dego lO, znalazł żołnierz policyjny podrzucone 
6 cio miesięczne dziecko pici męskiej zawinięte w  ża­
kiet damski. Dziecko oddano do komiaarjatu.

— IBaroet nieboBsczyków dziś ckradnją. P. 
Kazimiera K. doniosła policji, że potnała u Anto­
niny Jakubowskiej, tony dekoratora miejs. zakładu 
pogrzeb., parę mesztów, w  których była ubrana 
w  trumnie siostra p. K., zmarła 6 b. m.

—  rCierodzitjczny lokator. 20-!etni Józef Ha- 
łuszczak kafiarz, który niedawno sproWidził cię 
do mieszkania Bazylego Lewki przy ul. Zamarsty-i 
nowskiej 5 pomylił się i zamiast drzwiami w y-' 
szedł oknem i dotego z  rzeczami gospodarza. Je­
dnakże spostrzeżono go i aby się więcej nie m yliłf 
zamknięto go w  pokoju z  oknem zakratowanem.

WB F e ls c e  3 c a  SmSsclz.
—  Składki. 3.000 marek polskich, zebranych 

w  czasie Zielonych świąt przez kmdta post. żand. 
poi. w  Kupielu pow. Starokonstantynowskiego na 
W oiyniu starsz. wachm. Grębarzewskiego od mie- 1 
szkańców m. Kupiela złożono w  naszej admini- ? 
straeji, z czego w  myśl ich życzenia przeznaczał 
się 1000 marek na budowę floty polskiej, a 2000 
marek nr w dowy i sieroty po poległych żołnie­
rzach polskich.

—  U lew a i grad  Z  Sąsiadowic, pow. Sam­
bor piszą n am : W  dr.iu 9. rnaja nawiedziła nas 
szalona ulewa z gradem, zabierając wszystkie 
mosty i naruszając tor kolejowy, 25. maja zaś 
ponownie wybił grad doszczętnie przeważnie g ó r - : 
nej części wsi, szkody w  plonach wielkie, można 
więc zawczasu spodziewać się głodu. Ludność 
była pełnej nadzieji, że już po zbiorach ockma się 
po haniebnej inwazji i doczeka się chltba, a tu' 
nawet na pniu zboże zniszczone. —  St. S.tterefta. I

—  Rojny dar. Zmarły przed paru miesiącami' 
w  Krakowie profesor śp. Kazimierz Krzyżanowski, 
zapisał, jak się pokazało obecnie po otwarciu te- J 
stamentu cały swój majątek, wynoszący przeszło: 
20J.000 K., na towarzystwo dobroczynności i o -: 
chronę dzieci katolickich.

—  AKCJA BUDOWLANA M, KRAKOWĄ. Na o- 
negdajsze-n posiedzenia sekcji skarbowej komilsj* 
mieszkaniowej i gruntowej rady miejskjej przyjęto 
wniosek magistratu co do przystąpieita gminy nu; 
Krakowa do spółki mieszkaniowej z ud;ralem 2 000.000 
marek w  gruntach. Na razie uchwalona oddać na ten 
pal 4 parcele na gruntach pofortyfikacyjnych J 3 par­
cele przy ul. Słonecznej. Następna uchwalono przyjąć 
pożyczkę w  kwocie 5,000.000 mk udzieloną gmin;® 
przez rząd z państwowego funduszu mieszkaniowego 
na akcję budowllaną w Krakowie i przystąpjć do 
budowy 3 domów 3-piętrowych w  12 dzielnicy

—  Na W arszewskim uniw ersytecie rektorem 
na rok 1920/21. wybranym został prof. Jan Ko­
chanowski, a dziekanami: na wydziale teolog, ks. 
dr. Szczepański, na wydziale praw prof. dr. Zy­
gmunt Cybichowski, na wydziale lekarskim prof. i 
dr. Ant, Gluziński, a na wydziale fliozoricznym 
prof. dr. Oskar Halecki.

—  C na dzienników w arszaw skich po osta­
tniej podwyżce na 2 marki ma wkrótce zostać/ 
podniesiona na 3 marki za egzemplarz. Powodem j 
tego jest ponowna podwyżka cena papieru rota-1 
cyjnego i podwyżka płac zecerów, którym o d ; 
6. bm. podniesiono dotychczasowe pobory o 45 
piocent. i

—  Zderzenie pociągów . (T tl.) .Kurjer po- ; 
ranny* donusi: Na dworcu kolei brzeskiej w  po- j 
bliżu warsztatów mechanicznych parowóz nr. 612 j 
v, raz z i0  wagonami manewrujący na dworcu i 
wpadł na pociąg gospodarczy składający się z 20 
v agonów załadowanych piaskiem. Wskutek zde- ! 
rżenia rozbite zostały 3 wagony pociągu nr. 617, 
przyczem oonieśłi uszkodzenia cielesnego Broni­
sław Bętkowski, nadkonduktor i Stanisław Olybek, 
pasażer.'

Dr.ia 11 6. m. odbędzie się zbiórka na rzecz Tow. 
im. Piotra Skargi (na cele oświatowe). Panie Sodaliski, 
które się mają zająć zbiórką, zechcą się zgłosić po pu, zKL 
do lokalu Sodaiicyjiieg), ul. ltutowskiego 1. 10, we czwar-i 
tek, 10 b. m., między godz. 10— 1 z  rana 1 4— 7 wieczorem.



6 KUR JER LW O W SKI z dnia 10, czerwca 1920. Nr. 112.

Repertuar „Ghochlifta*. w ogrodzie Kościuszki. „Bal 
gałganiarzy*, „Kelnerzy* sketch, oraz występy nowo zaan­
gażowanych sił. PocząLek koncertu ó gotlz. I>-30, przedsta­
wienia o 8 wieczór. 4001

Ma dor-hód Pierw szej bursy polskiej we 
brootoie „Domu im. Tadeusza Kościuszki*, odbę­
dzie się zbiórka uliczna dnia 13 czerwca b. r., 
w  niedzielę. Puszki wydawać się będzie w sobotę, 
12 czerwca, w  domu Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej, przy ul. Fredry 1. 5, I p., od godz. 4— 7 po 
południu. Komitet będzie w  dzień zbiórki pracował 
w biurach uizędu dla zwalczania lichwy i speku­
lacji, nad Wiedeńską kawiarnią, na I p. 3994

KIK Zjazd m ałopolskiego Toro. łowieckiego
odbędzie się 12 czerwca b. r. Walne Zgromadzenie 
w  sali Kasyna narodowego, ul. Mickiewicza 6, o 
godz. 10 rano, popisowe strzelanie na strzelnicy 
wojskowej o g. 3 pop. Pożądany jak najliczniejszy 
udział w  zjeżdzie. 3988

B u rsa  im. T ad eu sza Kościuszki roe brooroie,
ul. Dwernickiego 1, przyjmie na rok 1920/1921 na 
wychowanków uczniów szkół średnich (gimna­
zjum III, gimnazjum VIII, szkoły realnej I) za o- 
płatą 450 marek miesięcznie. Prośby, zaopatrzone 
w  świadectwa ubóstwa i świadectwa szkolne z o- 
statniego półrocza, wnosić należy do Ząrządu Bursy 
do dnia 30 czerwca. Nowi petenci zgłoszą się oso­
biście. Warunkiem przyjęcia postęp w  nauce dobry 
i zachowanie się dobre. Bliższych wyjaśnień udziela 
Dyrekcja od 2— 4 po południu. 3995

P. T. P. W e środę, dnia 9 czerwca O. r. od- 
oędzie się tygodniowe zebranie, na którem p prof. 
Karot Skibiński wygłosi dalszy ciąg swego referatu 
„O  ulepszeniu konstrukcji nawierzchni kolei że­
laznych*.

Rada Sztuki dla Wschodniej Małopolski.
Komunikują nam: Ogólny zjazd artystów pla­

styków i teoretyków polskich w  Warszawie, wśród 
szeregów doniosłych uchwał, mających na celu 
sztukę i kulturę polską, spowodował wszystkie or­
ganizacje artystyczne i koła teoretyków do w yło­
nienia ze swego grona ciała zbiorowego, któreby 
było najwyższą instancją w sprawach artysty­
cznych.

Rady Sztuki istnieją w innych dzielnicach Rze­
czypospolitej polskiej, a więc w  Warszawie, Po­
znaniu i Krakowne.

W  dniu 7 kwietnia b. r. na posiedzeniu po­
wszechnego Związku artystów plastyków, Kola 
architektów polskich, Związku .Rzeźba", Kota te­
oretyków' sztuki, Kola artystów/pracujących w prze­
myśle artystycznym i Koła grafików zapadła u- 
chwała powołująca do życia Radę Sztuki dla wscho­
dniej Małopolski z siedzibą we Lwowie.

Rada Sztuki składa się z następujących osób: 
Prezes: Stanisław Batowski, art. malarz, wicepre­
zes: dr. Edmund Bulanda, prof. umwersytetu, se­
kretarz: Henryk Zaremoa, architekt, skarbnik: ks. 
dr. W ładysław Żyła, prof. uniw., Zygmunt Kur- 
czyński, art. rzeźbiarz, delegat do kom,sji wyk. 
w Warszawie, prof. Juljusz Bełtowski, art. rze­
źbiarz, Luna Drexlerówna, artysta rzeźbiarz, Z y ­
gmunt Harland, architekt, dr. Adolf Chyliński, prof. 
uniw., prof Ludwik Kwiatkowski, art. malarz, 
orof. Jan Nalborczyk, art. rzeźbiarz, dr. W ładysław 
Kozicki, prof. Artoni Markowski, art. malarz, Lu­
dwik Misky, art. malarz, prof. Edward Pietsch, 
art. malarz, dr. Leon Piniński, prof, uniw., prot. 
Tadeusz Rybkowski, art. malarz.

Zadaniem Rady. Sztuki jest opieka nad zaby­
tkami i czuwaniem nad rozwojem sztuki i kultury 
we wschodniej Małopolce, pomeranie moralne i ma- 
terjalne twórczości naszych artystów i teoretyków, 
opieka nad zabyUami, galerjami, szkołami arty­
stycznymi, teatrem, muzyką, szerzeniem kultury 
artystycznej w naszej dzielnicy.

Rada Sztuki jest łącznikiem (z prawem egze- 
kutwy) między wszelkiemi zrzeszeniami artysty­
cznymi, a ministerstwem sztuki i kultury.

e M  r o l o a j  sa..

t
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za duszę ś. p.

EAMILI z Zeitlebenów SOMLSHIEJ
iouy sekretarza Namiestnictwa 

zmarłej w 32 r. życia dnia 27. maja br. w Brzezowcj, 
pochowanej w  Dobczycach — odbędzie się w kościele 
św. Marji Magdaleny w piątek 11. bm. o godz. 8-ej rano, 

na którą krewnych i znajomych zaprasza Rodzina.

25 łBuSCes/uŁt. & -w
Anna Stelmuciiów

wdowa po przemysłowcu 
zaopatrzona św. Sakramentami, zmarła po ciężkich cier­

pieniach dnia 8. czerwca 1920 r., przeżywszy lat 7 0. ■ 
[w smutku pogrążone dzieci, wnuki i prawnuk zapra­

szają krewnychf przyjaciół i znajomych no obrzęd pogrze­
bowy, który odbędzie się we czwartek dnia 10. czerwca 
1920 r. o godz. 3-ciej popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Sadowniekiej 1. 54, na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
rodzinnego.

N a d e s t la ib e .
(Za rubryką tę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KICHAŁ SA LPET ER
Syfcstusfia 17, ord. od 8— 9 i od 12-6.

Z  sali kcncertaraef.
DRUGI KONCERT POL' .KIEGO KWARTETU SMYCZ­
KOWEGO: —  WIECZÓR BEETHOVENA W  “ KOLE 

MUZYCZNEM“ :

Nie manty szczęścia do zespołów kauiejraLnych. 
Zaledwo zdołał się utworzyć zespół młodych ludz;; 
a juz się rozchodzi a drugi koncert jego gotów  
stać się ostatnim. Największym szkopułem; o który 
rozbijały sie zawsze starania w  kierunku stworzenia 
kameralnego zespołu by! brak wiolonczelisty. Z  chwi­
lą przybycia do naszego miasta p. Danczowskjego za­
częliśmy mieć nadzieję, ź® na tętn polu coś będzte 
można przecież zrobi a(. I tak si? stało. P. Danczowskj 
i trzech równie młodych muzyków pp. Walanek Cet- 
ner i Łobarzewski zebrali się razem i  założylj “ Po l­
ski kwartet sm yczkowy", który odrazu przy pierw ­
szej swej produkcji zyskał ogólny poklask i pozwa­
lał roić jak najpiękniejsze marzenia na przyszłość* 
Ale smutna rzeczywistość życiowa zmusiła p. Dan- 
czowskjego do zaangażowania się do Poznana p. 
Wolanek wyjeżdża na dłuższy czas do Ameryką i tak 
znów jetrtoómy be* jjflpppłu i nie wiadomo, czy bę­
dzie można coś na to poradzić. To ubywanie Sjł ar­
tystycznych ze Lw ow a zaczyna być coraz bardzjej 
niapokojącem i gotow o być katastrofalnem. Oprócz 
w yż wymienionych mamy niebawem stracić najlepsze­
go pedagoga, fortepjanowego, prof. Lalcwicza, który 
zrażony stosunkami zamierza przenieść s;ę do W jo- 
dnia, z opery tracimy pp. Marynowiczównę, W oliń­
skiego, Wiklińskjego, Cyganika j kilku Innych a na 
ich miejsce nie updzśmy njestety njkogo. Ubytek prof. 
Lalewicza byłby naprawdę dla miasta fatalnym i mia­
rodajne czynniki nie1 powinny aadną miarą do tego do­
puścić.

Drugi koncert Polskiego kwartetu smyczkowego 
wykazał znaczne postępy w  zgraniu się młodych mu­
zyków. Trudny kwartet Schuberta (op. pośmiertne 
z warjacjami na temat pieśni “ Śmierć i dziewczę") 
zagTany był przecież tak dobrze, że z wyjątkiem mo­
że ostatniej częścj, w  której z powodu za szybkjego 
tempa nie wszystko wyszło jasno, najostrzejszy kry­
tyk nie miałby nic do zarzucenia. W  kwintowym 
kwartecie (op. 76 Nr. 2, d-moll) Haydna był po­
trzebny humor i pogoda, mniej odpowiadało mj w y­
konanie kwartetu B-dur op. 18, Nr. 6 Beethovena. w  
którym było zamało stylu I czuć było jakieś zmę­
czenie grających. Zespół, który w przeciągu tak krót­
kiego czasu potrafił tak dobrze wystudjować sześć 
kartetów, z tego dwa tak trudne jak Beethovena op. 
59 Nr. 1 i Schuberta d-moll, pozwalał rokować jak

najśmielsze nadzieje. Szkoda, że się tak prędko roz­
wiały.

Ostatnio wymieniony kwartet Bes{hovena grali d  
sami młodzi artyści na sobotn;m wieczorze Beetho- 
iflenowskiin, którym “ Ko!o muzyczne'! zamknęło swój 
sezon, obfity w piękne i pożyteczne wieczory. Oprócz 
tego grała p. A. Garfunklówua, uczeniea przedtem 
prof. Kurza, obecni© Lalewjcza mało znane utwory, 
Beethovena: warjacje fortep. na temat taneczny ro­
syjski z balletu “ Rusałka" i sonatę dwuczęściową 
e-mo!l op. 90. Z  g ry  jej przebija wielka muzykalność 
i pewien polot; głębokości od osóbkj tak młodej nikt 
jeszcze wymagać nie może, jesteśmy jednak o-ewni, 
że z czasem przyjdzie i to. O utworach wykonywa - 
nych mówi! podpisany, który chcąc nie chcąc staje się 
stałym konferensjensm “ Koła muzycznego", gdyż o 
nic nie trudniej w naszem mieście, jak o ochotnjka 
któryby chciał wygłosić jakiś odczyt muzyczny. Może 
i pod tym względem kiedyś będzie lepiej.

E: Walter:

Wasze kapitały

l im m u  sit ei s

Kursa gieftfy.
Lwów, 8. czerwca 192(1

Waluty.
płacą: żądają: tronsak.:

Ruble cartkle po 169 rb. 340— 36U-— O()0-00
„ „ po 600 rb. 350— 370— — ■_
„ „ drobne 295— 315— — ■_
„ dum: Me (po lt)«o ) 8w— 90 — — —

(Pe 200) 65— 65— —
Karbowańce (pe 1000) 20— 30 — —
Grzywny (po 5oO 1 wyżej) 20— 28— oooo
luO i ranków franc. 1950 00 2150— 00—00
100 franków szwąjc. 4800-00 500000 0 0 -
1 sterling 900 00 11C0-— —■—
1 doliar amerykański 240-00 260— —-—
1 dollar kanad. 19000 210— —
Marki niemieckie po 1000 66000 680 00

. . .  po 100 63300 65000 — •—
Lei rumuńskie (po 500; 530 — 550— 540—

„ „ drobne 380— 900— —
Liry włoskie 140000 1600— — —
Czeskie, korony 630— 550 — —
Korony austr. niem, stempl. 110—  

Dewizy.

130 —

płacą: żądają: transak.:

Wypłata na Londyn 900— 1100— 00—
„ na Paryż 2000— 2200—
„ na Znrych 5000— 620000 —  ■ —

na Pragę 60000 630-00
„ r,a Wiedeń 14C— 160 00
. na Berlin 660— 690- e ..
„ na Nowy Jork 2*0-00 260 00 •—:
, na Medjolan 1460— 1650 — 1'

OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowanie.

f - o w e

Kursa handlowe
dla dorosłych, bankowy i to­
warowy z buchalterji koresp. 
etc. rozpoczynają się d,15. bm. 
Po knrsie egzamin w  Akademji 
handl. Wpisy od 3-5-ej pop.

Konces. Praktyczne Kursy 
rachunkowości 3828

mmi i m
K u rk o w a 1. 38.

PR A W N IK  PO S Z U K U JĘ  
LEKCJI na prowincji od 

I , Iipca na rok w zakresie 
gimnazjum. Zgłoszenia Eycza* 
jków 13. u p. Stroińskiej.

Wy d z i a ł o w e g o  egzaminu
kurs powtarzający z trzech 

grup, urządza Ognisko Zwią­
zku Polskiego Nauczy ciel stwa. 
Hetmańska (Gmach Skai bka). 
Wpisy codziennie między 6 a*1 
8 wieczorem, przyjmuje ,se-
kretarjat. 3991

KINO­
TEATR ««

»» u l .  3
wyświetla od 8, czerwca 1920. u

w 4 eKtach p. t.: Ten drugi świat Nadto

BZBpełn-
doborc we 

programu.
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Posad/ i prace.

POSZUKUJE się kasjerki za 
kaucją M. KlEttoKI, Lwów 

pasaż Mikolasclia. 3917

Kupno 1 sprzedał.

nAAMHA wiejska, lat 22, adro- 
1*1 wa, poszukuje miejsca. — 
Poieca służbę różnej kategorji. 
Zgłoszenia: Galicyjskie biuro 
pracy, Lwów, Kopernika 22.

3944

DOSZUKUJĘ osoby w śre- 
un ni wieka, do zajęcia się 

gospodarstwem domowem na 
wsi. Zgłoszenia: Folwark Li- 
pica p Żółkiew. 3947

50 0C0 Mp.
kaucji Polak, lat

lub wię­
cej złoży 

JO i przyj­
mie posadę magazyniera, kon- 
trolora, administratora lub 
kasjera w poważnej inslycji 
rządowej, wojskowej lub pry­
watnej. Zgłoszenia 
ści
ul Friedrichów i. 5. od 12 do 
4 po południu. 3959

I/ASĘ nationaluą kontrolną 
kupię. Urządzenie skle- 

r owe kompletne sprzedam. 
Morawski, Szewczenki 1.

3934

D1BLJOTEKA medyczna, ze 
^  źródeł wyczeipanych, do 
sprzedania. Jasna 10, prawy 
parter, od 3 — 7. 3945

jPKZEUAM kostjum graua- 
® Iowy, prawie, nowy, z je ­
dwabną podszewką, za 2 000 
marek, i inne rzeczy. Wiado­
mość: Łyczakowska 50, sklep 
narożny. 3949

OPRZEDAM Ul piętrową ka- 
mienicę, II dzielnica, za 

330.000 marek, banku 25.000. 
SPRZEDAM II piętrową kamie­
nicę, w śródmieściu, za miljou 
koron, banku 100.000. 
SPRZEDAM 900 sąznl naprze­
ciw dworca w Stanisławowie, 
30 marek za sążeń. —  W iatnej. Zgłoszenia z grzeczno-1, .. łvl1

i do Adrninistr. ,Poc ięgla ',!? °™ °54: .Ka“ te'ańska 1 
Friedrichów 1. 5. cd 12 do P‘ * lk0> dr*v 1 ®» tu  H  6*

w m  sepie, misi
iMrzan (sprzęto! tatti Łn f:ws!e),

Biułs damskie wysokie i plotki. Mm wj- 
j0V]s, He iferDwe potoki i i pełLDiiki

i 92

SKRZYPEK)

3950

ul.RJjAGISTER farmacji, rutyao- 
wany, z pięcioleciem, po­

szukuje zastępstwa, zarządu 
lub dzierżawy. — Zgłoszenia: 
.Magister", do Admin* 3985 mdowę

MNlliUS hojmy na kilka 
o“ób kupię. Pawlikowfcz, 
Zielona 44, Lwów.

n O  SPRZEDANIA parcela 2- 
— frontowa, nadająca się pod

ftffŁODA Francuzka szuka po- 
sady na wieś, aa lalo, do 

.owarzyslwa lub starszych 
dzieci /.głoszenia do „Kuujera 
Lwowsk.- pod: „Vacances«

3987

yD O LN A  krawczyni poszu 
^  kuje posady na wyjazd na 
wieś. Wiadomość: Zielona 1, 
I piętro. 3973

ŻEŃCÓW, robotników Mezo­
nowych, oficjalistów, słu­

żbę dworską poleca: Agencja 
pracy,Stanisławów, Matejki 12.

3972

w illi, przy nl. Mą- 
cznej (Łyczaków! położona.— 
Wiadomość w godzinach po­
południowych ul. Źródlana 25, 

3984

R e k to ra t S zk oły  P o lite c h . iczn ej w e L w o w ie .
L. 1598. Lwów, dnia 5. czerwca 1920.

K O N K U R S .
Celem obsodzenla w Szkole Politechnicznej we Lwowie

K a te d ry  w y tw a rz a n ia  i  ro z p ro w a d z a n ia  
e n e rg ji e le k try czn ej E le k tro te ch n ik a  s to s o ­
w a n a , oglas a się niniejszem konkurs z termi­
nem "noszen ia podań do k e ń :a  sierpnia br.

Do obowiązków profesora należeć będzie wykład i 
prowadzenie ćwiczeń w  obrębie zakresu katedry powyższej 
stjsownie do potrzeb szkoły. Piewszeństwo będą mieli kan­
dydaci, którzy obok prac naukowych wykażą się dłuższą 
praktyką elektrotechniczną, a zwłaszcza w dziedzinie pro­
jektowania stacji centralnych I sieci eleklr_vczn3'ch.

Podania mają być wystosowane do Ministerstwa W. 
R. i O. P w Warszawie przez Rektorat Szkoły Poiitechn. 
we Lwowie 1 zaopatrzone w opis życia kandydata, dowody 
odbytych studjów i zajęć w praktyce, prace naukowe, 
projekty samodzielne itp. Szczegółowych wyjaśnień o po- 
bo,ach udzieli Rektorat na żądanie. 3999

w  o k ręg u  szk. W y so k o  M azow ieck im  
b ę d z ie ” z  p o cz ą tk ie m  rok u  szk. 1920J21. 
d o  o b s a d z e n ia  k ilk an aście  p o sa d  n au ­
czy cieli szk ó ł p o w szech n y ch  u ra z  kie- 
ro w n taó w  szk ół jed n o  i w ię ce j k laso w y ch .

Podania poparte dokumentami osobi- 
sremi n?Ieży wnosić pod ądresem R ad y  
szk oln ej o k rę g , w  W y s. M azo w ieck iem ,
wojew. Białostockim  (st. kol. Szepietowo) 
najpóźniej do dnia 15. lipca br. 3979

Rada Szkolna Okręgowa.

I/AM1EN1CA nowa, dwu-pią- 
1 trowa, z komfortem, w naj­

zdrowszej okohey Lwowa, do 
sprzedania za cenę 450.000 
marek, Pośrednictwo wyklu­
czone. Wiadomość: ul. Murar­
ska 26. 3977

Różne.

b a rd z o  s iln e  
ulami. Admini­

stracja, pod .Pszczoły*. 3985
SPRZEDAM 

pszczoły z

DO SPRZEDANIA buty 
^  żółte, oficerskie, do sznu­
rowania, nowe, nr. 41 za 2.000 
marek. Wiadomość: Sheybal, 
Królewska 12. 3989

SPRZEDAM stół- dębowy i 
dywan. Ossolińskich I. 12, 

I p , na prawo. 3992

FORZEPIAN krzyżowy tanio 
sprzedam. Markiewicz, Sze­

ptyckich 6. 3976

Ty l k o  d l a  zn a w cy -a m a
TORA. Starowiedeński ze­

gar złorony, kwadransowy, 
polska muzyka, sprzeda Jaro­
szewski, ul. Romanowicza 9.

3975

jWfŁAŚCIGIEL ziemski poszu-

ZAKŁAD U f f  T jr i  r , klJ-ic ^p ita łu  .caliW  **-
Pileckiego plac Dąbrow-|bl' dowy “ » ’na*. ee« ielni- tar- 

skiego 1. Mostki, koronki, ze-i u* w P**>J'ża Większych 
bj w kauczuku,1 bezbolesnej™8^ ' 1' '  Teren nad Ddie-

Mieszkania.

wyjmowanie zębów, reperatu- 
ry. Pacjentów z prowincji 
załatwia się szybko. 3854

„trem. Siła wodna i stacja ko- 
leji w miejscu. Zgłoszenia pod: 
.W ielka przyszłość", poste 
restante Stanisławów, okazi­
cielowi kwitu int,era‘ ewego.

3986POSZUKUJĘ większych, sta­
łych dostaw mlefca, jaj, 

masła. Sklep produktów wicj-i . . . , . .
sk, Olszewskiego, ul. C h o - l (TO wiedziałby, co się dzieje 

ao ,a “  od roku 1918 z Sylwestremrążczyzna 1. 11 a.

ZA wypożyczenie maszyny 
do pisania dam węgiel lub 

inne prowianty. Zgłoszenia do

Koinusiewiczem, jeńcem au 
strjackim w T-szksncie (Tur- 
kestan), niech ra zy donieść o

WE DWORZE lub leśniczów­
ce, w  okolicy górzystej, 

poszukuję pokoju ze skro- 
mnem, lecz dostatniem ntrzy- 
manieni od 15 czerwca, na 4 
tygodnie. Łaskawe zgłoszenia,: 

podaniem warunków, pod: 
Heryka Kozłowska, księgarnia 
Altenberga, Lwów. 3993

MIESZKANIE w Krakowie, 5 
pokoi, komfort, zamienię'

na takie

SPRZEDAM P  'akowi kamie­
nicę jedno-piętrową, naro­

żną, tuż obok śródmieścia.— 
Wiadomość w Adinin. 39781

same we Lwowie, 
nim pod adresem: Jan Komu- wedle UITIOTOy. —  Do Admin

3974admin. pod „Maszyna”. 3966 siewicz, Trembowla. 3541[„Kurjera Lwowsk.*'

»» G Ó R K f t * *  TOWARZYSTWO AJCYJWE FABRYKI CEMENTU W  SIERSZY.

HUTOmOBILE
o s o b o w e  i c ię ż a ro w a

Ab Benz. fcrrts, FaSruie lifu l leloipse. W i te
nowe z gwarancją fabryczną lub używane ooskor.aie zremontow&ne 

d o  n a ty c h m ia s to w e g o  użytku, z p ozw o len iem  
. . .  w yw ozu  do K o n g resó w k i i G ai cji —

-*rŁ«L)'cvza.l«Mb 80

ncwe upory i wąźef l-a zagraniczny towar wszelUch rozmiarów 
Przynory samochodowe i części rezerwowe staie na składzie

I M P O R T  S A M O C £ I O Z 3 Ć i W

Zygmunt Rc*fnskf, t^zsisu
Firm T  są d o w n .e  z a r e je s tro w a n a . Kierownik Handlowo-Techni- 
czny Dyrektor r*mstaniy K o eh ler Inż. — B  u ro  Kant& ka 8. 
Adres telejr. ISZRI POZNAŃ. Telel. 2022 i 5202. Garaże: ul. Raczyńskiego 13/14.

Towarzyslwo Akcyjns budowy maszyn
dawniej

EREITFELD, DANEK i Ska
P R R 6 X - X R R U l l

w y ra b ia  i d o s ta r c z a  p ierw szo rzęd n e 3954

MOTORY Diesli;
KAŻDEJ WIELKOŚCI, STAŁE i OKRĘTOWE.

Mn ejsze motoyr z krótkim tsrminem dostewy.

c j i & i e s z . z s h i e .
Na zasadzie 27. i 28  statutu Towarzystwa zwołuje niniejszem 

Rada Zaw iadow cza „GÓRKI* Tow arzystw a A k c y jn e g o  fabryki cem entu  
w Sierszy

VIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A K C JO N A R IU SZY T O W A R Z Y S T W A  

n a  d zień  21 c z e r w c a  19 0 , n a  g o d z in ę  10 3 0  p rz e d  p ołudniem  
w b iu ra cn  T o w a rz y s tw a , K ra k ó w , R ynek głó w n y  17, 1. p. 

P rz e d m io te m  o b r a d  b ę d ą :
1) Przedłożenie sprawozdania i bilansu ra rok 1919. — 2) Sprawozdanie Komisji rew i­
zyjnej. — 3) Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych za rok 1919. -• 4) Uchwała o roz­
dziale czystego zysku. — a) W ybór trzech członków Rady Zawiudowczej. — 6) W ybór' 
trzech członków i jednego zastępcy Komisji rewizyjnej na rok 1920. — 7) Oznaczenie 

wysokości hcnoraijum dla rewizorów (§ 39. Statutu).
KRAKÓW, w czerwcu 1920.

RADA ZA W IA D O W C ZA .
Posiadanie 25 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadze­

niu. /by módz swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy akcjonarjusz złożyć naj­
później na 8 dni przed Walnem /gromadzeniem wymaganą ilość akcji wraz z zapad­
łymi jeszcze kuponami w  Kasie Towarzystwa lub w Polskim Ranku Przemysłowym 
we Lwowie, względnie w filji tegoż w Kr .kowie lub w Drohobyczu.

Akcjonariusze otrzymują na złożone akcje pisemne potwierdzenie, które służyć 
13 zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących 
odnośnemu akcjonarjuszowi.

Legitymacja może służyć wyłącznie osobie w  niej wymienionej, lub też je j pep 
npmocnikowi należycie wykazać s>ę nogącemu.

Na każ dem Walnem Zgromadzeniu musi być wyłoźoy spis akjonarjuszy lub za­
stępców tychże, z wymienieniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież z poda­
niem ilości akcji przez każdego reprezentowanych i ilości głosów która każdemu przy­
sługuje; każdemu na Waluem Zgromadzeniu obecnemu akcjonarjuszowi lub zastępcy 
woiuo ten spis przejrzeć. \

Wykaz złożonych akcji i akcjonarjuszy, mających prawo do głosowania, ma być 
wyłożony m na Walnem Zgromadzenia 1 do jego protokołu dołączonym. —  Najpóźniej 
z chwilą zamknięcia listy akcjonarjuszy, którzy złożyli akcje w  celu uczestnictwa w  
Walnem Zgromadzeniu, należy każdemu akcjonarjuszowi dozwolić na jegc żądanie 
przejrzeć tę listę w biurach Towarzystwa. Na żądanie należy też każdemu akcjona­
riuszowi wydać w  biurach Towarzystwa najpóźniej na trzy dni przed Wainem Zgro­
madzeniem odpis wniosków przygotowanych na Walne. Zgromadzenie. Prócz tego na­
leży każdemu uprawnionemu do głosowania akcjonarjuszowi zezwolić w tym samym 
czasokresie w lokalu Tcwarz. na przegląd przedlożeń i dokumentów przygotowanych 
dla Walnego Zgromadzenia.

Każdy akcjonarjusz może głosować na Walnem Zgromadzeniu bądź osobiście, 
bądź przez pełnomocnika bez względu na to, czy ten pełnomocnik jest akcjonarjusztm 
czy też nie.

Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, wcgl. 
statntowych, bez osobnego piłuomocnika

Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście lub przez swoich małżon­
ków, jako usiawowych zarządców majątku bez osobnego pełnomocnictwa, albo wresz- . 
cje przez innych pełnomocników. 3980 |
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z powodu 
Koncertu

Ic lij
3849używa w y łą cz n ie  ek st rak tu

m ~  w o ^ r i
który w z m a c n i a  w sz e l k i e  potrawy  
i dodaje  im w y ś m i e n i te g o  stnaku.  

w s z ę d z i e  d o  n a t o y o i a !

o a C e S B Ś Ć !
Kło c n c e  k orzystnie r z e c z  sp ien ięży ć lub 

okazyjnie kupić, niech odw iedzi

Lwowski sklep komisowy
w P a sa ż u  M iko lascha, P o śre d n icz y  w s p rz e ­
daży i kupnie w szelkich  rz e c z y  p ró cz  mebli.

m i — j

Pneum atyk i i w ężd
w szelk ich  dytnenzji o ra z

Przybory automobilowe
nadeszły

Sp. A utom obilow a

M O T O R 1?
L w ó w , K op ern ik a 54-56. 196

99

Narzędzia dla obróbKi metali 
ArtyKuły elektrotechniczne

d o s t a r c z a  
punktua ln ie  l oco  s k ł a d  W ie d e ń

S SCHÓN, W IE D F Ń  
VII. Hofstal i str.  Sa. ( O d d z i a ł  dla 

n arz ęd z i )
VI I ,  B u r g g n s s e  Nr. ó8 ( O d d z i a ł

dla e lek t ro techn ik i  393

Polskie Biuro Parcelacyjne wo Lwiwie
P rz e p ro w a d z a  p a r c e la c ję  m a ją tk ó w  
ziem sk ich , o rg a n iz u je  n o w e o sa d y  i 
W Y R A B IA  P O T R Z E B N E  K R E D Y T Y .

Dyrekcję prowadzą Dr. Stanisław Grzesik i Di. Leon 
Iiorencki, adwokaci we Lwowiu,  ul. B o u r l a r d a  2.

Bacztiość Panowie Fryzjerzy!
brzfPwy, nożyczki *e tc“. ostrzy dokładnie, szybko 

i tanio

Leonard Wanke
ul i ca  K r a n o w s k a  I. 16. 3SG1

5 8 0 - r m E M M E 8m u Ł .

POLSKIEBO PRZEKYułU ORKOWEGO 
n i M r i  mm\n i Ł lutaie newaą m ?  kajitah-

ZaliczKi po 17;, m aret.na każdą akcję przyj­
mują pierwszorzędne lianki. .iesrto pierwsza w 
Państwie Potskiem wielka fabryka korków, li­
noleum i izolacji korkowych, która zatrudni 
przeszło 1000 robotBików Olbrzymi zbyt jest 
zapewniony. Cło ochronne wyklucza konku­

rencję zagraniczną. 3504

Wysoka dywiiMia i izjkki wirssi wnrisici akcji riewatpiiwa.
Prospekty i deklaracje wvsvła bezpłatnie

„SPÓŁU- UCTiHIl NlSKiEGraEiTSU K8M (ia*
W a r s z a w a  ul. Żu ra w i a  I. 1

SŁOJE ie aparatów & komina
poleca 2730

A K T O I I  M Ą Ł § ' M I
L W Ó W  -  U LICA  S O B IESK IEG O  L. 3.

Z A H IÓ W IE M IA
d la  f a b r y k i  o r y g i n a l n y c h  w ó d e k  

B  . T Ł A Ś ^ ^ O W I C Z A
liurztownie wprost z fabryki lub częściowo w  ory­

ginalnych skrzynkach

« 8 r  p r i y l r a o j e  ty l ira *!Sę
Jeneralna E f  I lS O T -  Poilkic biurt

Reprezentacja j  ans * 3  międzynar.fianillu
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

B» fttfltfJIDle, ni. S u O k d llU I l i ,

KUPIĘ obrazy wybitnych 
malarzy polskich, meble j j 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Admin „kurjera* i !
„Amator-, 3951

F ilja  w e  L w o w ie  140
H o t e l  K u r o p  o j  b  Ił  i .

Sam-* W .

P I E R W S Z A  w  K R A J U

Ufflliffl i U H  U l • E

Ernest Erbe
W  Z n i U I E R C U

zawiadamia, iż obecnie, po dłuższej przerwie wojennej,

uruchomiła: penewnia wszystkie oddziały.
P r ó c z  zam ó w ie ń  a a  łączniki, zn an e  z e  Sw ego  

sz e ro k ie g o  z a s to s o w a n ia  do  ru r  g a z o w y c h  i w o d n y ch , 
k tó re  pod w zg lęd em  gatu n k u  m a te rja łu , w y trz y m a ło śc i  
ciśn ien ia , d o k ła d n o ś ci i  cz y sto śc i w y k o n an ia  nie u stę ­
p u ją k ształtk o m  firm  z a g ia n icz riy ch ,

przyjmuje wszelkie zlecenia
na odlewy tak żeliwne jak 
- i z żeiaza lano-kutega -

z piec Su nurtediiDsMclR
ss c a j n c w s z e j  i o c s t r a k c l i .

W obec p osiw ien ia  działów specjalnych na stopie 
współczesnej techniki, fabryka jest w możności wykonać 
każde zamówienie 105

® tonalnie najkrótszym*

Ute te lftii: JSfjfltlE H it” Fiffiii i. 6.

POLSKI EA!IR FRZEMYSŁDm
zakupił Istniejącą cd przeszło s"u lat

f i l  K S H I n i l  iw aim
mĆ m ie lo w ie  ( p o w ia t  O p a tó w )  

i przystępuje do utworzenia spółki akcyjnej

o kapitale Mk. 28,000 000.
Fabryka ta, zatrudniająca przed wojną przeszło 700  

robotników, zostanie uruchomiona w najbliższych tygodniach 
i prowadzić będzie pięć działów :

1. p o rce la n y  stoilow ej, J8 4 3
2. p o rce la n y  a u tc c z u e j ,
3 . p o rce la n y  e le k tro te c h n ic z n e j (iz o la to ry ) ,
4 . k am ien n n y ch  p o le w a n y ch  n a cz y ń  k u ch en n ych  

i ru r  k a n a ło w y ch ,
5. c e g ły  o g n io trw a łe j 1 innych wyrobów szamotowych

Cały kapitał akcyjny Spółki akcyjnej objęty został 
przez Banki założycielskie, a mianowicie :

P o : s  k \  B i R i ?  p r E e i f i y s ł o w y ,

Z e m s *  B a n k  K r e d y t o w y ,
A f ę c y j n y  B a n k  Z w i ą z k o w y .

Powyższe Banki gotow e są już ob?cnie odstąpić 
swej klienteli część swoich udziałów i w tym celu przyjmują 
zg oszenia fto  d n ia  (O cz e ru ic a , b . r .  za złożeniem go­
tówki na rachunek bieżący,

U  ( i  S It
R e p u rty c ja  z o sta n ie  dokom  n ą d o  k o ń c a  c z e r ­

w c a  b  r. a  po z a tw ie rd z e n iu  s ta tu tu  Spółki ak cy jn ej  
z o s ta n ą  w y d a n e  p rzy d zie lo n e  a k cje .
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